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Pierwsze zwycięstwo 
floty bałtyckiej. 

Zaledwo z Bełtów i Skagenu się wyplą- 
tala, juź flota bałtycka odniosła świetne zwy- 
cięstwo, sześć czy więcej okrętów zatopila, 
na najrachliwszym w świecie gościńcu wo- 
dnym, bo w nooy i bez wypowiedzenia wojny. 
Zwycięska fota nie poniosła przy tem żadnej 
zgoła straty ani w ludziach ani w okrętach. 
A madewszystko pobici zostali Anglicy, 
władoy mórz i oceanów! Przecudna to wróżba 
tych zwycięztw, jakis Rożdźestwieńskij odnie- 
zio tam na wodach dalekiego Wschodu, jeżeli 

przód jeszcze w Europie „w duraki- nie 
Bodzio posłany, bo blady postrach padł na c>- 
rat skutkiem tego zwycięztwa. 

Kiedy to się stało, niewiadomo dokła- 
dnie. W niedzielę bowiem widziano flotę bal- 

oką przepływającą o godz. 1 popoł. koło 

ver, w najwęższem miejscu cieśniny Ka- 
letańskiej, więc daleko na pułndnie od Hull. 
wielkiego portu angielskiego na Północaem 
morza naprzeciw Holandyi. Zwycięztwo cd- 
niosła więc widocznie przedtem, zapewne w 
nocy z soboty na niedzielę. Podaliśmy już 
wozoraj główniejsze wiadomości o tem „zwy* 
cięstwie* foty bałtyckiej pod Hull; dzisiaj 
nadessły telegramy szczegółowe. 

Londyńskie Biuro „Associated Prese“ do- 
nosi o tym napadzie na łodzie rybackie koło 
Hall: Okręty rybackie przybyłe do Hull są 
w kilku miejscach mocno mszkodzone. Wia- 
domość o napadzie i bliższe szczegóły przy- 
wióm do Hull okręt „Woolmey*. Wiadomość 
romeszła się po mieście bardzo szybko i wy- 
warla głębokie wrażenie. Kapitan wspormnia- 
mego statku donosi, ke flota rybacka w sobotę 
w nocy łowiła ryby pomimo burzy w od- 
ległeści 220 mil angielskich na północ od Gan- 
eocook. O g. 1 po północy zbliżyły się wiel- 
kie okręty, które rzuciły na flotylę światło z 
refiektorów, poczem kilka mniejszych okrę- 
tów, jak się zdaje torpedowców, zbliżyło się 
do łodzi rybackich, ale wnet powróciło do 
floty, która następie otworzyła ogień na statki 
rybackie. i 

Zaraz pierwsze strzały ugodziły ciężko 
kilka statków rybackich, jednakże ponad linią 
wodną. Bombardowanie trwało 20 minut, po- 
czem okręty rosyjskie szybko odpłynęły. 
Ciężko mszkodzony okręt rybacki „Crany" dał 
sygnał, że tonie. Maszynista jego był ciężko 
raniony, jeden marynarz miał urwaną rękę, 
a na pokladzie leżały zwłoki kapitana i ju 
dnego z marynarzy s oderwanemi 
„Mimo sygnałów, dom 
żaden z okrętów rosyjskich jej nie udzielił, 
iecz wszystkie odpłynęły szybko dalej. Kilka 
isnych rybackich statków także zostało 
uszkodzonych, a liczba rannych i zabitych 
ogółem wynosi 30. Doki w Hull zamknięto 
z powodu, że olbrzymie masy publiczności 
cisnęły się do nich na wiadomość o zajściu. 
Nauwy okrętów rosyjskich nie zostały stwier- 
dzone W Hall panuje-ogromne wzburzenie, 
z pabliexność spodziewa się, że rząd angielski 
zatrzyma fiotę rosyjską. 

Dalsze londyńskie telegramy do- 
neszą : s 

Kapitan statku rybackiego „Mao Pie" 
powiada, że flota ros jska przepłynęła przez 
środek fotyli 16 


głowami. 


rybackiej, złożonej ze ) 
statków, z której brak sześciu. W zupełności 
twierdza się, ke nie było kadnego powodu 
io napada. Rosyanie nie mogli mieć wątpli- 
wości, że mają do czynienia ze statkami 1y- 
backimi, reflektory bowiem rosyjskie oświetła- 
ją morze na odległość 10 kilometrów. 
Dzienniki donoszą, że statek „Wren' za- 
tonął wraz z całą załogą. Pisma wyrażają 
się o postępku floty rosyjskiej w tonie bar- 
dzo ostrym, domagają się energicznych kro- 
ków, natychmiastowego zadośćuczynienia, ša- 


APOLINARY JAWORSKI 


urodzony w r. 1825, zmari 24 pa- 
4dziormika 1504. 


(Ciąg dalszy). 

Pierwsze kroki nowo wybranego posła ce- 
chowała wielka skromność, Na pierwszej sesyi 
w r. 1870 Apolinary Jaworski pracował wy- 
trwale w dwóch komisyach: drogowej i w ko- 
misyi dla sprawdzenia czynności wydziału 
krajowego, ale nie odezwał się wcale w pel- 
ayra sejmie. O tym okresie działalności jego 
pisze jego biograf w „Reprezentacyi kraju“: 
Ani za pierwszym, ani drugim razem nie 
zwróci się uwagi na ocałowieka, który mówi 
mało, a najmniej ze wszystkiego myśli o 
efekcie, jaki na widzu zrobić może. Trzeba 
mu się dobrze przypatrzyć, żeby zobaczyć 
wszystko, co w nim jest, a nawet po długiej 
saajomości robi się jeszcze nowe odkrycie. 
Dlatego tek w sejmie pomala dochodził do 
stanowiska. O charakterze wiedział sejm z 
góry, o zdolnościach coraz bardziej się prze- 

aywal. Rsadki (między nami przynajmniej) 
rodzaj natury i rza ki rodzaj posła Może 
najpożyteczniejszy i (może dlatego, że tak 
ki) najbardziej sympatyczny. Ma nad 
ogromną większością Polaków te, jeżeli się 
mie mylimy; wyższość niezmierną, że jest 
wolny od miłości własnej, przynajmniej od 
jej najxwyklejszej formy: próżności. To daje 
mu w zdania i postępowaniu swobodę, pe- 
wnoeść i rownowagę ; to sprawia, ke zawsze jest 
stów i zdolny w swoim xakresie działać, 


Projektujemy | wykonujemy : Ogrzocznia centralne, weny 


lacye, wodeciąti i kanalizacyę rurową, 


wiercenie studziem i ustawianie pomp, Pralnie i suszuie me- 
chaniczne, Oświetlenie patentowe naftowom światełm Żarowem 
„Zmiez* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


ających się pomocy, 


0 | się narada, 


We Lwowie 


Środa dnia 26 Października 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


płaty pokrzywdzonych i przyrzeczenia, łe 
coś podobnego się nie powtórzy. Zwłaszcza 
jsko obciążającą okoliczność poduoszą, że 


okręty rosyjskie po strzałach odpłynęły z naj- 
większą szybkością dalej Rybacy opowiadają, 
że okręty rosyjskie były tak blizko, że można 
było rozróżnić twarze załogi. Rosyanie więc 
musieli wiedzieć, że strzelali do okrętów ry 
backich. Okręt „Wren“ zapalił przepisane 
sygnały świetlane, co jednakże nie pomogło. 
Kilku statków rybackich braz, a niewiadoma 
co się z nimi stało. 

Jak donoszą, zatonął jeszcze jeden okręt. 
W chwili ataku brali Rosyanie na cel zielone 
lampy, wywieszone według ustaw prawa mię- 
dzynarodowego na statkach. 

Do tej pory prócz wspomnianych dwóch za- 
topionych statków rybackich angielskich przez 
flotę bałtycką zaginęło jeszcze sześć innych 
statków rybackich. Zachodzi obawa, że te 
statki również są zatopione. Burmistrze por- 
towych miast angielskich na wschodniem 
wybrzeżu wezwali rząd telegraficznie, ażeby 
pomścił zabitych i rannych marynarzy an- 
gielskich 

Krąży tu bardzo uzasadniona pogłoska, 
że oficerowie floty bałtyckiej byli pijeni i po 
pania dopuścili się całego tego nieszczę- 

cia. Poważna prasa angielska pisze wpraw- 
dzie dość powściągliwie o easłem zajściu, pa- 
nuje przecież tu przekonanie, że na wypadek, 
jeżeli rząd rosyjski nie da zadośćuczynienia i 
to w przeciągu 24 godzin, zajdą bardzo po- 
ważne wypadki. Jednym ze środków takie- 
go zadośćuczynienia byłoby, wsdle Stundar- 
du. <dwołanie admirała foty Rożdżestwień- 
skiego. i 

Z Hull zaś tolegrafają dziś: „W porcie 
w czasie kanonady rusyjskiej odgrywały się 
wprost straszne sceny. Na wieść, że okręty 
rosyjskie otrzeliwują łodzie rybackie, cała 
ladność wylęgła na brzegi. Liczba rannych 
wynosi 30, ale spodziewać się można i więcej. 
Wśród kobiet zebranych na brzegu odgrywa- 
ły się straszne sceny.“ 

Anglia, która niezwykła płazem pusaczać 
pokrzywdzenia swego obywatela, choóby w 
najciemniejszym zakątku globu ziamskiego, 
nie będzie chyba tym razem w białych ręka- 
wiozkach prosić o wyjaśnienie brntalstwa ro- 
syjskiego z pod Hull, zwłaszcza, że to był 
despekt, bo na własnych prawie wodach An- 
glii napal ten popełniła flota vosyjska. Uczy- 
nek sam tłumaczy się bezdanną głupotą ko- 
mendantów marynarki rosyjskiej 1 bazmier 
nym strachem przed Japończykami, bezdu- 


©-|sznem wrescie trzymaniem się instrukoyi, 


która zapewne największą ozujnośó nakazy- 
wała. Wszakże nawet w Danii, gdzie tylko 
okręty floty rosyjskiej podpływały do brze. 
gów, policya duńska nabawne czyniła wysile- 
nia. auy się, broń Boże, jaki Japończyk do 
nich nie podsunął z torpedem. Strachem nie- 
samowitym tłumaczył historyę ambasador ro- 
syjski Cassini w Waszyngtonie, wyrażając 
żywe ubolewanie x powodu zajścia w Hull, 
zapewnił, iż Rosyi wiadomo, że Japończycy 
chcą zniszczyć flotę, zanim przybędzie do 
Azyi wschodniej i stąd ostrożno*ć. 

Gabinet angielski zebrał się na konfe- 
rencyę pod nieobecnośś ministra spraw zagr. 
Lansdowne, który wczoraj wieczór miał wró- 
cić do Londynu. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych, gdzie wczoraj po południu odbyła 
na którą trzech kapitanów floty 
rybackiej przyzwano dla zdania sprawy o 
zajściu, porozumiała się rada z przedstawi- 
cielami związków rybackich w Hull i Grims- 
by, od których też otrzymała dokładne spra- 
wozdanie o przebiega napadu Opierając się 
na tych sprawozdaniach wystosował rząd an- 
gielski naglące przedstawienia z uwagą, że 
jego zdaniem sytuacya nie dopuszcza Żadnej 
zwłoki. 

Jest to doniesienie "cala niejasue, ale 
dobitnie przeraawia fakt. Król Kdward prze- 


choćby zakres ten był mały i skutek nie bi- 
jący w Oczy; to sprawia, że dyskusyi nie za- 
głuszy się i nia roznamiętni swojem zdaniem, 
że do takiego lub innego obrotu danej spra- 
wy u niego nie miesza sę kwestya osobistego 
lub stronnioaego zwycięstwa, postawienia na 
swojem. Rozumiejący wszystkie kwastye, nie 
lubi o wszystkich mówić. Mówi tylko o tych, 
które doskonale umie, a z tego wynika, że i do- 
skonale mówi.* 

Dojrzałość zdania jąworskiego i facho- 
wa wiedza, okazana w komisyach, sprawiły, 
że sejm wybrał go już w pierwszym roka 
jego poselstwa (1870) do rady państwa, która 
miała przechodzić twardą walkę o rezoluoyę, 
w czasie której za rządów centralistycznych 
niejadnokrotnie nas łudzono Za Potockiego 
nie udało się przeprowadzić najgłówniejszego 
żądania kraju, a ga Hohenwarta, zanim mogło 
przyjść do określenia stosunku kraju do pań- 
stwa, Hohenwart upadł,podkopany przez Beu- 
sta i rozpoczęły się znowu rządy centralistów, 
które umiarkować usiłowali namiestnicy Ga- 
licyi Agenor hr. Gołuchowski i Alfred hr. Po- 
tocki. 

Niepowetowana szkoda,że protokoły Koła 
polskiego z lat 1861 72 zaginęły (ostatni ich 
ślad był u śp. Kornela Krzeczunowicza), że 
też braknie nam materyału do określeria sta- 
nowiska p. Jaworskiego w tej walce © rezo- 
lucyę, która pochłonęła wiele czasu a zakoń- 
czyła się niepomyślnie. Żałowaó równień na- 
leży, że Jaworski życia swego, które było Ży- 
ciem ozynów, nie miał czasu opisać w pamię- 
taiku, który miałby obecnie wielką polityczną 
wartość. 

Rada państwa wybrała p. Jaworskiego 
do komisyi w celu obrad nad postępowaniem | 
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słał burmistrzowi hullskiemu w gorących slo- 
wach ułożoną kondolencyę z powodu „bez- 
prewnego aktu w obec flotylli rybackiej na 
morzu Północnem*, 

Ambasador rosyjski powrócił wozoraj z 
urlopu do Londynu. Na dworcu kolejowym 
zebrał się wielki tłum młodzieży, która przy- 
jola ambasadora długotrwałem gwiudaniem. 
Jeden z młodzieńców usiłował wytłuc laską 
szyby w wagonie ambasadora. M 

Najciekawszem może jest pytanie, jakie 
wrażenia historya ta w Petersburgu wywoła- 
la, ale o tem nie mamy jeszcze doniesień. 
Słychać z Faryka tylko, że jeden z wielkich 
książąt rosyjskich przybędzie do Anglii x 
przeprosiaami, jak jeden z książąt chińskich 
przepraszał w Berlinie za zamordowanie po- 
sla niemieckiego w Pekinie. Do zatargu z 
l. adynem Petersburg za kadną cenę nie do- 
puści. Jakie warunki Anglia postawi, domy- 
ślać się trudno. Q grubem odszkodowaniu 
pieniężnem wątpić nie można. Pogłoska, że 
admiralicya angielska nakazała przytrzymać 
flotę bałtycką, może być tylko pogłoską ; 
sprawę załagodzi dyplomacya. Prasa angiel 
ska ogółem spokojnie i z umiarkowaniem się 
rozpisuje. „Wszak nie chodzi o Niemcy !* — 
dodaje do tego jedno z poważniejszych pism 
pruskich 

Profesor prawa międzynarodowego Wil- 
liam Marschall pisse w Daily Express, że wy- 
padek tən nie ma podobnych w historyi 
świata. Atak na łodzie rybackie nie da się 
niczem usprawiedliwió. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Na lądzie. 


Petersburg 25 paździeruika. (Urzę- 
dowo). Jenerał Sacharow telegrafuje do szta- 
bu jeneralnego pod datą 38 b. m: W nooy 
na 23 b. m., przyszło kilkakrotnie do starć 
koło pagórka Putiłowa. Japończycy zaatako- 
wali naszych żołnierzy, sypiących fortyfika- 
cye. Rekonesans naszych strzelców oobotni- 
czych, wysłany w okolice Szachepu zaatako- 
wał nieprzyjaciela, pod Kudźadza. Kilku strzel- 
ców naszych przyniosło do obozu kilka japoń- 
skich karabinów z amunicyą. Artylerya ja- 
pońska ostrzeliwała nasze pozycye w centrum. 
Dnia 24 b. m. nie było żadnych wiadomości 
o zajściach na terenie wojny. Zwłoki pole- 
głych Japończyków koło pagórka Putiłowa 

ochowano x honorami wojskowymi. Ogólna 
iezba goleslych Japończyków wynosi dotych- 
ozas 1500, wielu jednakże pozostało ma pola. 

Mukden 34 października. (Telegram 
berl. Localanz.) Wskutek wielkich wysileń i 
niedostatku zauwakono wielokrotne pojawy 
obłąkania. Wszyscy pragną zawarcia pokoju 
i sądzą, że w razie stanowczago zwycięstwa 
Rosyan pokój dla obu stron dogodny byłby 
możliwy, 

„Tokio 25 października. Oyama donosi, 
że, jak stwierdzono, w ostatuiej waloe wzięto 
do niewoli 709 Rosyan. Z 13.3380 poległych 
Bosyan przypada na prawe skrzydło 5.200, 
na lewa 5600 na centrum 3.530. 

Londyn 25 pażdziernika. Korespon- 
dent „Biura Reutera" z głównej kwatery gen. 
Oku donosi: Japończycy zabrali dziewięć zo- 
stawionych przes Rosyan dział, Obie armie 
nieprzyjacielskie zachowują się wyczekująco. 
W niektórych miejscach odbyły sią niezna- 
czue utarczki przednich straży. Oczekują wiel- 
kiej walki na południe od rzeki Huu, gdzie 
budują silne fortyfikacye. Japończycy ottzy - 
mują znaczne posilki. 

Berlin 25 października. Berliner Ta- 
gebiatt donosi z Petersburga, iż prsed zatową 
Posziata (w półnoono-wschodniej Korei) po- 
jawiło się kilka torpedowców japońskich. 
Przypnszczają, że Japończycy chcą tam wy- 
lądować. 


egzekucyjnem, a dzięki wyborowi Koła wszedł 
on w roku 1873 i 1874 do wspólnych delega 
oyj, w których Koło tekże i po wystąpieniu 
z izby posłów parlamentu wzięło udział. 
Przedtem jeszcze, bo d. 7 czerwca 1871, 
odezwał się w izbie głos Jaworskiego, bro- 
niący stanowiska aatonomioznego w sprawie 
ustawy o uregulowaniu szupaśniotwa i poli- 
cyjnego odstawiania. Była to jego pierwsza 
dziewicza mowa, w której wykazał, że rada 
państwa wkracza w granice ustawodawstwa 
krajowego: „Stanowiskiem mojem i moich 
towarzyszów politycznych, którego bronię. — 
mówił Jaworski — jest odrzucenie i obrona 
(Abwehr) przed wszelką ingerencyą ustawo- 
dawstwa państwowego w sterę ustawodawstwa 
krajowego, którą temuż zapewnia statut kra- 
jowy i ustawa zasadnicza o reprezentacyi 
państwa. Ingerenoya ta znalazła wyraz i przy 
zesztorocznych i przy tegorocznych rozpra- 
wach w dwóch kierunkach; najpierw na pod- 
stawie ustawy uchwalonej w radzie państwa, 
nałożyła ciężary na fundusz krajowy, a po- 
tem projekt ustawy zawiera postanowienia 
w §. 4, 10, 11, 14, 15, 16, 18 i 19, które prze- 
kraczają granicę, w konstytucyi i statucie 
krajowym dla rady państwa zakreśloną.* w 
dalszym ciągu mowy swej powołał się Jawor- 
ski na uchwały sejma galicyjskiego, których 
ak do końca życia wiernym b,:! obrońcą i 
oświadczył, że Polacy po raz drugi głosować 
będą przeciwko tej ustawie i to nie ze wzglę- 
du na pieniądze i na oszczędność dla fundu- 
szu krajowego, ale ze względów zasadniczych. 
Postawiony przez p. Jaworskiego wniosek po- 
nownego rozpatrzenia sprawy w komisyi, po 
sprzeciwieniu się sprawozdawcy Czedika, od- 
fu. omy, A pierwsze mowa czcigodnego posła 


al. Kopernika 1. 
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Port Artura. 

Londyn 26 października. (Biuro Reu- 
tera). Z Czifu donoszą, że 23 bm. Japończycy 
sastakowali forty Krlunszan i po oaterogo- 
dzinnej walce zdobyli kilka rosyjskich forty- 
fikacyj i szańców. Oczekują pawszechnego 


| Sejm. 


Lwów 25 października. 
15 posiedzenie II. sesyi VIII. perj. sejm. 

Na wozorajszem wieczornem posiedzeniu 
po odczytaniu dalszych wpływów i zgłoszo- 
nych wniosków, między którymi są p. Mi- 
chałowskiego o aktywowania szkoły me- 
chaniozno ślusarskiej w Tarnopolu, p. So hä- 
tzla o postawienie nowego budynku dla gim- 
nazyam w Brzeżanach i p. Marsa e budyn- 
ki dla brakujących klinik lwowskich, — przed 
Rem do porządku daiennego za- 
rał głos 

JE. Wojoiech hr. Dzieduszycki 
i postawił wniosek, aby 

pogrzeb śp Apolinarsge Jaworskiego odbyt 
się na koszt kraju. 

Marszałek poddał ten wniosek natych- 
miast pod głosowanie a isba uohwaliła go 
jedaogłośnie. 


Z dalszego porządka dziennego 

uchwalono gminie Zakopane na dalszy pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych: 
iwa, miodu, maliniaku itp., tudziek na po- 
ór osobnego 20 pro. dodatku gminnego do 
państwowego podatku domowo-czynszowego, 
poczem przystąpiono do dalszej dyskusyi ogól- 
nej nad stanem 

szkół indowych i semianryów. 

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej 
Płażek podniósł, że poruszono w ciągu dy- 
skusyi tyle spraw bądź to rzeczowych, bądź 
osobistych, że x całego kompleksu spraw 
tych mowoa może tylko kilka omówić i to 
przewaźnie tylko te, o których wspomina 
sprawozdanie komisyi. 

Pierwszą z tych spraw jest niestety 
stary żal x powodu niskiej frekwencyi, zbyt 
pobłażliwego wykonywania przymusu szkol- 
nego. Komisya szkolna żąda, aby władza 
szkolna energiczniej ściągała kary za niepo- 
syłanie dzieci do szkół. Ale zaznaczyć jednak 
wypada , że w ostatnim ozasie, jak to komi- 
sya sama zaznacza, frekwencya się przeciek 
poprawiła. W każdym razie rada szkolna kra- 
jowa tym razem nie omieszka zastosować się 
do życzeń sejmu. 

Co się tyczy licaby szkół, te kemisya 
przyznaje, że akcya zakładania nowych szkół 
postępuje, choó może mie dość raśnie. Mowca 
oznajmia, że w tym roku zorganizowano no- 
wych 78 szkół. (Brawa). Przeszkody w szyb 
szem organizowaniu szkół mowych komisya 
również sama wylicza, między innemi koszta 
wznoszenia nowych budynków  szkolaych są 
dość znaczne. I tak koszta badynku a ma- 
teryału twardego wraz z mieszkaniem dla 
kierownika wynoszą przeciętnie dla szkoły o 
jednej sali 7000—8000 kor., o dwóch salach 
12.000 kor., o 8 salach 16.000 koron, © czte- 
rech salach 20.000 kor. Zaś fundusze, będące 
do dyspozycyi na ten cel, nie są dość mna- 
czne, aby w większej liczbie mokna budynki 
sakolne wystawiać. 

P. Bohaczewski skarżył się też, ke prz 
rozdawniotwie bezpłatnych książek askolnyc 
gorzej traktuje rada szkolna Rusinów, niż 
Polaków. Mowoa prostuje to, zaznaczając, że 
ruda szkolna nie może przytem postępować 
dowolnie, lecz rozdaje bezpłatnie książki w 
miarę rozsprzedaży książek płatnych, a że 
więcej rozchodzi się ksiąkek polskich nik rus- 
kich, to już nie wina rady szkolnej. Dalej 
zbijał mowca zarzut co do nadażyć inspekto- 
rów okręgowych i stanowczo aapewnił, że 


a ną 


stanowiła zapowiedź dalszej wytrwałej, mą- 
drej i gorącej obrony antonomii kraju. 

W sejmie pierwszy raz zabrał głox Ja- 
worski dnia 28 września 1871, jako sprawo- 
dawca komisyi drogowej z projektu ustawy 
o udzielenie fanduszowi krajowemu prawa 
poboru myta na wszystkich drogach krajo- 
wych, a później wziął obok p. Dunajewskiego 
udział w dyskusyi z dnia 13 października 
1371 nad Ko sua dróg, zdradzając wy- 
bitną zdolność do żywej a gruntownej pole- 
miki i okazując się znakomitym specyalistą w 
sprawach drogowych. Jaworeki w mowie tej 
dzielnie popierał wielkie dzieło sieci dróg 
krajowych, której znakomicie wypracowany 
plan przedłożył i z wielką energią wykonał 
Władysław hr. Badeni 

Biograf p. Jaworskiego pisze o jego 
speoyalnej działalności w sejmie: „Nieraz 
zdarza się, że mowca rozamny i w przed- 
miocie biegły będzie suchym i męczącym; 
p. Jaworski ma talent i każda sucha, spe- 
cyalna kwestya przez niego indukowaua 
i broniona, staje się zajmującą dla wszyst- 
kich, nawet dla widzów aa galeryi. Jako 
„prawosdawca zwłaszcza jest świetny i nie- 
zmiernie łatwy w przedstawienia rzeczy, tak, 
że ktoby nie chciał nawet, zrosumieóby ją 
mas al. Jest przytem żywy w słowie i w sty- 
lu, w obronie swojej sprawy, w argumentach 
niezmiernie bystry, przytomny i silny. Rzadko 
wychodzi sią x posiedzenia sejmu pod tak 
zdrowem i miłem wraśeniem, z takiem prze- 
konaniem, że kraj ma ludzi zdolnych nietyl- 
ko dobrze mówió, ale dobrze wiedzieó i robió, 
jak kiedy w jakiej kwestyi I rody. zabiera 
głos hr. Władysław Badeni, Jau Stadnicki 
iub Męciński ı Jaworski. Ale, jak żeby sam 
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Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopern'ka T, i biuro Sozełowskiej 
Pasaż Hanamana; Woe Wiedniu: Hausonstain & 
Voglar (Otto Mass) Walfischzasse 10, Rudnif Mosse 
Seilerstädte 3, A. Oppelik Qrünangergaeso 12, M. Du- 
kes Nachi: Mar Angonfold & Eməerisbh Lessnac | 
Wollzsile ar 3, Sohallak Wolizoile 11, J. Dannsnbarg 
II. Praterstrasie 83, Adolf Chn'awski VI. @atr te- 
markt nr. 13; W Budapsszoie: Juliusz lisc. A 
VIL Elisabethring 54; we Frankfareie n. M.: tav- 
sanstoin & Vogler i G. Daube $ Como; w Paryz: 
©. Adam tliborexsk. 87 rue de Yarsaoe Paris; 
w Warszawie: Rrichmaqu & Froudler. 

JENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy. 
ezajne na jeduoszpaltowy wiersz d oduym draxism 
iub jego miejsoe 20 hal. Nadssłane z: wia”sz lub 
jego misisse 60 hal. Głesy pabliczusiel za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywataa korsz- 

ya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowineyi 10 à. 
(Namera dawniesz ko-ztaą po 10 et.) 


TOE Á DONE _ O. 


wszelkie zażalenia, choćby tylko w dzienni- 
kach umiesz zone. bada się ściśle i wszelkie 
niewłaściwości są karane. Nieprawdziwem jest 
też twierdzenie o samowoli nauczycieli, któ 
rzy z powodów narodowościowych rzekome 
prześladują dzieci. Jekeli wyjąskowe może w 
tym lub owym wypadku coś niewłaściwego 
się stało, to nie godzi się z tego wysnuwać 
ogólnych wniosków, ale ks. Bohaczewski nie 
przytoczy ani jednego wypadk» w którym 
by rada szkolna, dowiedaiawsuy :1.ę0 nadaży- 


joiu, nie skarciła go i nie postarała się. aby 


one się nie powtarztły. Gdyby p. Bohacsew- 
ski mógł byó obecny przy pracach rady szkol- 
nej, toby sam się przekonał. jak sumiennie 
się bada wszystkiego rodzaju sprawy. 

Oo do analfabetyzmu, to mowca wdzię- 
ozny jest ks Bohaczewskiemnu, ke tę sprawę 
poruszył tak gorąco, ale myli się on, jeżeli 
jedyną przyczynę tego analfabetyzmu widzi w 
w nauczycielach; winą tą jest brak szkół. 
Mowca zapewnia, że Rada szkolna krajowa 
zajmuje się tą sprawą jak najgoręcej. 

o do nauki religii, to mowca dawał już 
nieraz szozegółowe wyjaśnienia. Iłada szkolna 
ozuwa nad tą sprawą gorliwie, a w przyszło- 
ści podwoi jeszcze te starania, a w szozegól- 


ności postara się, aby katecheci nietylko 
naucaali, ale mieli takke wpływ na klasy- 
fikacyę 


Co do kierunku rolniczego seminaryów, 
to ministerstwo oświaty na $yczenie sejmu 
w programie seminaryów przeznaczyło go- 
spodgsrstwu tray razy tyle czasu, oe w semi- 
narysch innych krajów. Ueznwać się jednak 
jeszcze daje brak dobrych podręczników. 
Ważne są także pod tym względem karsa 
specyalne. 

Co do rosnącej przewagi liczby nauozy- 
cielek nad liczbą naucsycieli, to mowca sa- 
znacza, še zjawisko to więcej moke zastana- 
wiać ze względów społecznych, niś pedago- 
giczno-szkolnych. Kobieta jest z natury po ' 
wożana i uzdolniona do kierowania i wycho- 
wywania dzieci, a prócz tego kobiety nie 
ulegają tak zajęciom ubocosnym i wabawom, 
jak mężczyśni. 

Ze stanowiska administracyi azkolnej, 
objaw zwiększenia się lozby nauczycielek 
nie jest bynajmniej ujemnym. Przykład Ame- 
ryki pokaznjo, że nauczycielki nawet w wyż- 
szych klasach mogą skutecznie nauczać chłop- 
ców. U nas w szkołach mięszanych już nau: 
ka w klasach å, 6 i 6 nastręcza trudności. 
W myśl tego rada szko na postępuje. 

Oo do owych dwóch wieców nauoczy- 
cieli, o których wąpomina komisya szkolna, 
to dały one rzeczywiście powód do prsy- 
krych spostrzeżeń,- jeden przes nami 
i miesprawiedliwą krytykę urządzeń sakoi- 
nych i wyrazy, obniżające godność stanu na- 
uczycielskiego, drugi a powoda ostrego aa- 
znaczenia separatysmu narodowego. Rada 
szkolna jest przekonana, że były to rapatry- 
wania jednostek tylko, a bynajmniej nie 
ogóła nauczycieli. 

Bada szkolna nie może i mie chce ogra- 
niozać swobody i wolności stanu nauozyoieli, 
dopóki obracają się one w granicach legal- 
nych. Mimo to zazBAaCZA IMOWCA, ke niewła- 
ściwy sposób korzystania z tych swobód nie 
leży bynajmniej w interesie ztauu Dnaunczy- 
cielskiego, bo wnosi weń żywioł walki i nie- 
nawiści z ujmą ideałów, które powinny oży- 
wiać stan nauczycielski. (Żywe oklaski). 

Ks Stojałowaski mówił o nauce 
religii; prseczył, jakoby w sskołach wiejskich 
mogli religii nauczać tylko kaplar ; dalej 
zaznaczył, że nauka religii odbywa r:ę prze: 
ważnie zbyt formalistycznie, gdy główny na- 
cisk należy kłaść na wychowanie w duchu 
religijnym. Zwłaszcza, że rodrina chłopska 
nie może dać dzieciom tego ciepła i uczucia 
religijnego, jak to moke mieć miejsce w mia- 
stąch, bo chłop nasz jest religijny bardziej 
pod względem form i obrzędów, jak po 


sobie nałożył jakieś prawo, odzywa się pra- 
wie zawoza tylko w takich szczegółowych 
1 praktycznych materyach. Najczęściej też 
wybierać się daje tylko do komisyj, zajmu- 
jących się ekonomioznemi rzeczami. Speoyal- 
ność ta jednak nie ścieśnia bynajmniej ogól- 
nych jego widoków i zamyka go w tym je- 
dnym obrębe, a jekeli nie rad o wielkiej 
polityce mówió, to z pewnością mależy do 
tych, oo © niej myślą uajrczumniej i ma 
pewny trafny zmysł polityc: =», który mu 
zawsze wskaże, gdzie jest ...otny interes 
Polski i jak go w danej chwili skutecznie 
bronić można. * 

«Te przymioty tłnmacaą dostatecznie sta- 
nowisko, jakie zajmuje w sejmie i Kole dele- 
gscyjnem. Do uznania zaś i poważania łą- 
ozy się i sympatya naturalna i konieczna dla 
męskiej, śmiałej i prostej natury oałowieka, 
którzy nie zawsze i nie każdemu wie 
wszystko, co myśli, ale nigdy nikomu nie pe- 
wie oo innego, jak myśli, u którego nikt ni- 
gdy nie widział żadnej arriére ponsć:, który 
ozy powie tak, czy nie, to xAawske Szczerze 
bez ogródek, z głębi praekonauia. W mowie i 
postępowaniu spokojny i cichy, temperamen- 
tem i nozuciem jest żywy i kiedy zobaczy 
00 krzywego lub nieczystego, miewa oburze- 
nia, które Indzi uczciwych tembardziej dla 
niego ujmują. Zywość ta wszakże w dyskusyi 
nigdy nie przechodzi w namiętność , draśnią- 
oym i wyzywającym, o ile wiemy, nie był 
nigdy". 

„Oprócz tego wsaystkiego umysł osdo- 
bay ogólnem  wykształocniem, przystępny 
wrażeniom, lguący z upodobaniem do wielu 
rzeczy, które x ekonomią i administracyą nie 
mają nio wspólnego“. 


Przyjwujemmy zamów:enia na: Maszyny, tetly parowe, Chło- 
dnie me: haniezne, fabryki lodn, Gorzelnie, Fabryki dro 
diy, Browary, Tartaki, Młyny awykłe i automatyczne. 


Główny skład motorów ropą pędzaonych „Avance“. 
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względem treści. Dalej ostro przemawiał 
przeciw tej praktyce, żeby nauczycielami 
na wsi mianować żydów, gdyż tacy nauczy- 
ciele bardzo źle wpływają na religijne nau- 
czanie, Z tego też względu przemawia mowca 
gorąco za nauczycielkami na wsi, bo jest o 
wiele bardziej spokojny o wychowanie reli- 
gijne, jeżeli widzi w jakiejś wsi nauczycielkę, 
niż nauczyciela. Następnie uderzył mowca na 
sposób nauki szkolnej na wsi 1 żądał, aby 
była ona krótsza a lepsza. 

W końcu swego dość długiego przemó- 
wienia mowoa rzekł, że zapisał się do głosu 
contra i będzie zawsze tak ozynił, póki nie 
zniknie siedm boleści naszego szkolnictwa lu- 
dowego ; siedm boleści te są: 1) zaniedbanie 
kierunku narodowego w szkole, 2) mała wy- 
datność nauki, 3) postępowanie żółwim kro- 
kiem budowy szkół, 4) fakt, że wśród nau- 
czycielstwa nie odezwał się protest przeciw 
hasłu: zostawmy patryotyzm bogaczom, a 
sami dbajmy tylko o chleb, 5) nieprzyznanie 
równouprawnienia nauczycielkom, 6) kwe- 
stya analfabetyzmu, która jeszcze jest 
nie załatwioną, 7) okoliczność, że inspekto- 
rowie pozostawiają także wiele do ży- 
czenia. 

Ks. Szponder skarżył się, że w semi- 
naryach nauozycielskich źle przygotowują 
młodzież do stanu nauczycielskiego i nie wpa- 
jeją w nią zamiłowania do tego zawodu. Pod 
tym względem w.seminaryach żeńskich lepiej 
się dzieje, niż w męskich. 

P. Bojko oświadczył, że słusznie ko- 
misya szkolna i rada szkolna krajowa podno- 
szą, iż przerzedzają się szeregi nauczycieli. 
Mowoa kładzie to na karb niedostatecznej ich 
płacy. Dalej przeczył, jakoby w seminaryach 
nauczycielskich i w gronie nauczycieli rze- 
czywiście brały górę prądy radykalne, jak to 
niektórzy mowcy przedstawili, tylko należ 
tym ludziom więcej serca okazać i pracę ic 
lepiej wynagradzać. 

Następnie krytykował elementarz uży- 
wany w naszych szkołach i twierdził, że w 
Królestwie polskiem mają lepszy. Wreszcie 
zaznaczył, że młodzież dlatego mało się gar- 
nie do stanu duchownego, że księża, choć osi- 
wieją w swym zawodzie, często pozostają na 
posadzie wikarego z pensyą 240 zł. Żąda pię- 
cioleci dla księży, oraz po pewnej liczbie 
lat służby tytułu i pensyi proboszcza dla wi- 
karych. 

Ks. Bohaczewski polemizował z p. To- 
maszewskim i wiceprezydentem rady szkolnej 
krajowej p. Płażkiem i podtrzymywał swoje 
poprzednie twierdzenia. 

P.Stapiński występował przeciw 
tendencyi, jaka się w sejmie od kilku lat 
objawia, że kraj nasz potrzebuje szkół innego 
typu. niż inne kraje, w szszególności szkół o 
typie rolniczy m. 

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 

Następne posiedzenie w środę o 10 rano. 


Komisye sejmowe. 


Komisyą szkolna na wozorajszem po- 
siedzeniu ukończyła na podstawie referatu p. 
Bobrzyńskiego abuse nad ustawą krajową 
o krajowej Radzie szkolnej i całą tę ustawę 
uchwaliła. 

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu komisya 
szkolna obradowała nad wnioskiem JE. Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyekiego o wezwa- 
nie ministerstwa oświaty, aby do niektórych 
szkół średnich wprowadziło oba języki krajowe 
jako wykładowe. Komisya wniosek ten uchwa- 
lila a referat przydzieliła wnioskodawcy. 

Omawiała jeszcze komisya szkolna wnio- 
sek p. Tomaszewskiego o zawotowanie fuudu- 
szu na zaliczki dla nauczycieli; komisya w 
zasadzie zgodziła się z tym wnioskiem, wyso- 
kości funduszu jednak nie oznaczyła pozosta- 
wiając to wydziałowi kraj. i radzie szkolnej 
kraj. 

W komisyi agrarnej przekazane wnio- 
sek hr. Jerzego Baworowskiego o opiekę 
nad emigrantami do referatu p. Wład. L. Ja- 
worskiemu. 


Kronika. 


Lwów dnia 25 października 1904. 

Aalezdarzyk. 

We środę 26 października Kwarysta P. — Gr. kát. 
Karpa M. — Kal. słow. Lutosława. 

*Yechód słońca 6'41, zachód 4'44. 

We czwartek 27 października Sabiny M. — Gr. kat. 
Nazarya. — Kal. słow. Witomiła. 

Wschód słońca 6 43, zachód 443 

W piatek 43 października Szymona i Judy — Gr. 
kat, Kwfymyi. — Kal. słow. Władybóga. 

Wschód słońca 6'45, zachód 440. 


| a= O ZEEEENIEGNEWE 
„Wyżej mówiąc o innym pośle rzekliśmy, 
że jest wcieleniem skutecznej, owocodajnej 
racy. Tego samego rodzaju człowiekiem, ta- 
kin samym najrzadszym u nas a zawsze po- 
dobno najpotrzebniejszym rodzajem natury, 
życia i zasługi jest pan Jaworski. Im większa 
liczba takich, tem większa siła, tem pewniej- 
sza i piękniejsza przyszłość narodu.* 
Rozprawa, w której po raz pierwszy 
przemawiał p. Jaworski jako sprawozdawca 
sejmu była nader żywą, wzięli w niej udział 
najświetniejsi mowcy w sejmie, a przeciwko 
projektowi ustawy o mytach wystąpił w na- 
der wymowny sposób poseł Dunajewski, któ- 
remu, znów odpowiadali posłowie Gros i Go- 
lejowski. Ostatni z nich zarzucił p. Dunajew- 
skiemu budowanie wniosków swolch na teo- 
ryach „gdyż nie wszystko złoto, co się świeci 
i nie wszystko praktyczne, oo pięknemi sio- 
wy jest wygłoszone” P. Dunajewski repliko- 
kował, że „teorya nie jest niczem innem, tyl- 
ko zbiorem doświadczeń, ale wysnutych nie 
tylko z doświadczeń powiatu sandeckiego i 
kołomyjskiego, ale z wiekowego doświadczenia 
oałego cywilizowanego świata". P. Golejowski 
zaś ujmując się za Kołomyją odrzekł, że „mo- 
źna mieszkać w obwodzie sandeckim i koło. 
myjskim, a coś wiedzieć o tych teoryach, któ- 
re p. Dunajewski tak pięknemi słowy wygło- 
sił, bo, jak przysłowie mówi,i w Krakowie 
święci garnków nie lepią*. Po tej niezwykle 
ożywionej rozprawie p. Jaworski zgodził się 
w teoryi z p. Dunajewskim. przyznając, że po- 
bór myta sprzecznym jest z teoryą a nawet utra- 
dnia handel, zaznaczył jednak, że zadaniem 
komisyi drogowej było badać nie systematy 
opodatkowania dróg, ale przedłożenie wydzia- 
ła krajowego; stwierdził też, że pobieranie 
myta na drogach krajowych jest konsekwen- 
cyą poboru mytowego na drogach rządowych. 
Niepospolits zdobył sobie Jaworski za- 
sługę referatem z r. 1874 nad siecią tych 
dróg, których LŁudowę wydział krajowy już 
wówczas, gdy w n'm zasiadał hr. Władysław 
Badeni uznał za naglącą, na które też kraj 4 


Namiestnik Andrzej hr. Potocki powrócił 
z WYiednia dziś popołudniu. 

—- Ministrowio dr. Hartel i dr. Piętak przybędą 
do Tuwowa w środę wieczorem, celem wzięcia udziału 
w pogrzebie. 

Zapiski osobiste. Wiceprezydent dyrekcyi 
skarbią dr. Witold Korytowaki, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

Władysław hr. Zamoyski, właściciel Zakopa- 
nego, bawi we Lwowie, 

Przybył także do Lwowa dr. Andrzej Chra- 
miee, właściciel znanego zakładu wodoleczniczego w 
Zakopa nem. 

Mianowania. Cesarz zamianował prof. III. 
gimn. w Krakowie Bronisława Gustawicza dyrekto- 
rem szkoły realnej w Żywonu. 

Wyższy sąa krakowski zamiąnował kancelista- 
aj p. Schulza dla Radomyśla i P. Kondratinka dla 

ielca. 


Przeniesienia. Wyższy sąd krakowski prze- 
niósł oficyała kancelaryjnego K. Kierszonka z N. 
Sącza do Zatora, kancelistów W. Tucholskiego z Za- 
tora do Tarnowa i J. Hubricha z Radomyśla do 
N. Sącza. 
Z notaryatn. Prezydent ministrów zamiano- 
wał kandydata notaryalnego w Rymanowie Włady- 
sława Kaliniewicza notaryuszem w Rymanowie. 
Rada szkolna kraj. zamianowała w azko- 
łach indowych: ks, L. Augustyna katechetą rzym. 
kat. w Sokołowie, H. Michalska naucz. kier. w 
Wieliczce, St. Milewskieg» naucz. w Cięcinie, W. 
Heinricha naucz. w Rożniatowie; 

nauczycielami kier. szkół 2-klasowych: Józefa 
Kazka w Przytkowicach, J. Karakulskiego w Hu- 
Bowie, J Osowskiego w Turówce, F, Bobińskiego w 
Moskalówce; 

nauczycielami sakół 2-klasowych: F. Nawroo- 
kiego w Krościenku wyżnem, K. Urbanowiczównę 
w Bwaryczowie ; 

nauczycielami sukół 1-klasowych: M. Kwaka 
w Tenetnikac., S. Kochównę w Zawidowicach, S. 
Batiuka w Strychańcach, Włodzimierę Liwczakównę 
w Chomiakówce, Wincentę Szydłowską w Braty- 
szowie. 


Odznaczenia. Cesarz nadał sekrętarzowi tow. 
sztuk pięknych w Krakowie Sewerynowi Boehmowi 
krzyż kawalerski orderu Fr. Józeta. " 
Zatwierdzemie wybora. Cesarz Zatwierdził 
wybór Roberta Adamskiego, nuotaryusza w Bóbrce 
na zastępcę prezesa rady pow. w Bóbroe. 

Wybory uzupełniające do rad powiato- 
wych. Prezydyum  namiestuictwa rozpisało wybory 
uzupełniające : trzech członków rady pów. w Brzesku 
2 większych posiadłości na dzień 5 grudnia, jednego 
członka rady pow. w Kołomyi s gmin miejskich 
(z wyłączeniem miasta Kołomyi) na dzień 5 grudnia 
jednego członka rady pow. w Wieliczce z gmin 
miejskich na dzień 5 grndnia, oraz jednego członka 
rady pow. w Białej z gmin miejskich na dzień 5 
grndnia, jednego członka z grupy najwyżej opo- 
datkowanych z  kategoryi przemysłu i handlu na 
dzień 6 grudnia i jednego członka z grupy większych 
posiadłości ne dzień 7 grudnia. 


Uragniowasie handia epirytealiami w zam- 
kniętych naczyniach. Wiener Ztg. ogłasza rozporzą- 
dzenie ministerstwa handlu i spraw wewnętrznych 
w sprawie uregulowania handlu spirytualiami w zam- 
kniętych naczyniach dla Galicyi. 

To rozporządzenie zmierza do ograniczenia li- 
czby szynków i do ułatwienia walki z pijaństwem, 
Stawia ono nową zasadę, że odtąd zakładanie no- 
wych szynków zależeć będzie od koncesyi wydawa- 
nej przez władzę polityczną i że władze polityczna 
mają zezwalać tylko na taką ilość szynków, jaka od- 
powiada istotnej potrzebie. Nadto władza polityczna 
ma prawo odebrań koncesyę szynkarską każdemu, 
kto zachęca do pijaństwa dla osobistych zysków. 


Kronika Iwowska. 


W dulu  pętoj ari w godzinach połu- 
dniowych, w kościele oo. Jezuitów, «sebrała się ko- 
misya znawców, powołana do wydania orzeczenia w 
sprawie przygotowań i zarządzeń około przyozadobie- 
nia koroną cudownego obrazu M. B. Pocieszenia i 
poczynienia stosownych zmian w mieszczącym obraz 
tea historycznym ołtarzu. Komisyę tę, pod przewo- 
dnictwem ks. saperiora Stanisława Sopueba, składali: 
głośny architekt i profesor politechniki Teodor Ta- 
lowski, twórca kolumny mickiewiczowskiej Antoni 
Popiel i znany snycerz p. Tadeusz Sokulski; obecni 
też byli członkowie komitetu. Po dłuższej naradzie 
powaięto szereg ważnych postanowień, które oddane 
będą pod ostuteczne zatwierdzenie władzy biskupiej, 
przełożeństwa zakonu i władzy konserwałorów. O re- 
zultacie zapadłych decyzyj nie omieszkamy  zawiado- 
mić w swoim czasie naszych czytelników. 

= Pomnik Mickiewicza. Dzisiaj rano zniknął 
parkan, otaczający plac budowy, a oczom widzów 
przedstawił się pomnik w całej okazałości. Kamie- 
niarze oczyszczają stopnie granitowe, roboinicy niwe- 
lują plac. 

Bilety na koncert towarzystwa mnzycznego, 

rozpoczynający szereg uroczystości, sprzedaje już ka 
ga teatru miejskiego. 


— 


miliony ztr. przeznaczył. Sprawozdania sej- 
mowe zawierają znakomitą obronę rzeczonego 
rogramu, “za którym p. Jawerski kruszył 
Eri z takimi mowcami jak Ludwik Skrzyń- 
skl i ks. Adam Sapieha. Po uchwaleniu rze- 
ozonego programu przez sejm usiłował p. Ja- 
worski, jako wiceprezes komisyi drogowej od 
r. 1874, jako jej prezes od r. 1880 przez dłu- 
gie lata i jako sprawozdawca budżetu dróg 
w komisyi budżetowej program dróg rozsze- 
rzyć i uzupełnić budową najbardziej pilnych 
dróg, a odnośne starania jego cechuje w wy- 
sokim stopniu zmysł praktyczny. Pragnął 
on „wszystkiego uniknąć, co byłoby wymy- 
slem jakiegoś teoretyka, a w praktyce krajo- 
wi nie było potrzebnemć. 

A gdy ks. Krasicki (d. 17 lipca 1880) 
R że musi być już bardzo zła sprawa, 

tórą sprawozdawca broni, jeżeli już nawet 
tak daleko idzie. że dla poparcia drogi ze 
Liwowa do Stojanowa cytuje małe wioski. P. 
Jaworski jako sprawozdawca z humorem s0- 
bie właściwym odparł: „Trudno, moi szano- 
wni panowie i szanowny oponenoie, jeżeli idzie 
o drogę z Kamionki, abym nie cytował błota, 
tylko powoływał się na Shakespeare'a i Sło- 
wackiego. Ja muszę powiedzieć, że błoto jest 
zawsze blotem“. 

Jaworski wnikał też w przyczyny złego 
stanu dróg za czasów gospodarstwa biurokra- 
oyi niemieckiej, której sły ki na stosun- 
H krajowe dobitnie piętnował : „Wiadome są 
panom smutne stosunki komunikacyi w kraju 
naszym. Przyczyna tych stosunków leży głó- 
wnie w administracyi dawnej tak, że gdy 
administracya dróg krajowych przechodziła 
w ręce krajów, w innych krajach odbierano 
komanikacye uregulowane, u nas odebrano 
tylko chaos i nieład, tak, źe wszystko niemal 
na nowo tworzyć trzeba“. 

Dnia 8 lutego 1898 zaś mówił p. Jawor- 
ski: „Jak szanownym panom wiadomo, w r. 
1868 objął kraj w swój zarząd komunikacyę 
krajową a objął ją w nader opłakanym sta- 
nie. Dostał bowiem drogi tak zwane krajowe, 
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Dekoracyę miasta rozpoczęto już od wczoraj 
Na placu Maryackim po prawej stronie kolumny sta- 
nie mownica, z tyłu zaś kolumny podium dla śpie- 
waków. Po obu stronach kolumny staną dwie małe 
otwarte trybuny, przeznaczone dla posłów sejmowych, 
ezłonków Koła polskiego, rady miasta, komitetu i 
zaproszonych osób. Trybuny te zamknie półkole a 
masztów dekorowanych flagami i wieńcami. 

== Dale zaduszne. W dniach 1 i 2 listopad 
br. będzie ulica Piekarska od godziny 3 popołudniu 
dla przejazdu powozów z wyjątkiem konduktów po- 
grzebowych, zamkniętą. Do cmentarza Łyczakowskie- 
go dozwolonym będzie dojazd jedynie ulicą Kocha- 
nowskiego, a odjazd ulicą Tzyczakowską. Dla uniknię- 
cia Ścisku otworzony drugie wejście na cmentarz 
z ulicy św, Piotra i Pawła, naprzeciw realności ka- 
mieniarza p. Schimsera. 
Z porównania wykazów statystycznych obu 
uniwersytetów polskich w Galicyi okazuje się, że 
stara wszechnica Jagiellońska zaczyna ustępować 1- 
niwersytetowi |lwowskiemu na punkcie frekwencyi. 
W ostatniem półroczu szkolnem  kształciło się bo- 
wiem na wszechniey krakowskiej 1.652 słuchaczy 
płci obojej, a na lwowskiej 2.569, czyli blizko 0 
tysiąc więcej. Pomimo tak znacznej różnicy frekwen- 
cyi na niekorzyść Krukowa uniwersytet tamtejszy 
jest o wiele lepiej uposażony w siły profesorskie. Li- 
czy mianowicie profesorów i docentów ogółem 132, 
lwowski zaś tylko 126. Chaurukterystycznem jest 
wreszcie, że przy o wiele słabszej trekwencyi, liczy 
uniwersytet krakowski w gronie słuchaczy o kilka- 
dziesiąt kobiet więcej, niż lwowski. 

== W Kole literaoko-artystycznem odbędzie 
się jutro we środę odczyt prof. dra CGłustawa Rosz- 
kowskiego o konferencyi pokojowej w Hadze. Hoczą- 
tek o g. 8 wieczór. 

W kasynie arzędniczem odbył się w sobotę 
pod artystycznem kierownictwem p. M. Signiego, mu- 
zykalno-wokaley wieczorek inauguracyjny z powodu 
otwarcia nowego lokalu, Na program złożyły się 
chór „Echa*, śpiew znanej z estrady koncertowej p. 
A. Holzmiiller, wyborna gra na fortepianie p. H. 
Fiebert, dźwięezny głos p. W. Boreskiego i wzoro- 
wa deklamscya p. Drewniewskiego, który przy a- 
akompaniamencie fortepianu, wygłosił z wielkiem 
przejęciem się piękną baladę „Spartanka* Gw. Po- 
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nów, jest dla zakładu wielkiem świętem. Następnie 
dziękował obecnym dygnitarzom jako dobrodziejom 
zakładu, oraz nieobeocnemu namiestnikowi i protektor- 


ce instytucyi Krystynie hr. Potockiej. W końcu 
polecił zakład dalszej opiece władz i  społe- 
czeństwa, 

Przemawiali dalej wiceprezydent dr. Płażek, 


dyrektor seminaryum ks, W. Wołcz, oraz kierownik 
internatu, p. F. Szczurkiewicz, podczas przemówienia 
którego odsłonięto portrety zasłużonych około powsta- 
nia zakłądu : radcy dw. Dembowskiego i ks. Wol- 
cza. W imieniu wychowanków dziękowali uczniowie : 
Plesiński (po polsku) i Szczerbaty (po rusku). Uro- 
czystość zakończyła piękna kantata St, Rosaowskiego 
odspiewana przez chór uczniów z towarzyszeniem or- 
kiestry internatu, poczem obecni dyguitarze i goście 
zapisali swe nazwiska w księdze pam.ątkowej. 

Iuternat mieści się w budynku dwupiątrowym, 
wzniesionym kosztem 112.000 koron i może po- 
mieściś 100 uczniów. W zakładzie są mieszkania 
dla przełożonych i służby, wodociągi i oświetłenie 
gazowe. 


Pamięci I. Plepes-Poratyńskiego. Na po- 
grzebie onegdajszym bł. p. Jakóba Piepea-Poratyń- 
skiego wygłosił krótkie przemówienie poseł sejmowy 
i adwokat dr. Natan Loewenstein, w którem dał 
bardzo dobrą charakterystykę zmarłego. Dr. Loewen- 
stein powiedział : 

Imieniem tych, którzy przy jego boku, a w 
znacznej części za jego przewodem, pracowali wśród 
społeczeństwa żydowskiego nascego kraju, imieniem 
tych, którym był jednym z wzorów, a ideałem przy- 
mierza braci, tę ziemię wspólni: zamieszkujących, 
żegnam po raz ostatni zwłoki Jakóba Piepesa. Kiedy 
w 80 latach ubiegłego stulecia podejmowaliśmy w 
kraju tę pracę, której w Królestwie już dokonano — 
prucę uobywatelnienia żydów — przodował nam obok 
Filipa Zukra i Bernarda Goldmana nieodżałowanej 
pamięci prezez Jakób Piepes przodował nam, bo był 
żydem i Polakiem w najpiękniejszem słowa pojęciu, 
a człowiekiem szlachetnym i zacnym. 

Był żydem dobrym i wiernym — nie przez 
przestrzeganie rytuału, nie martwą formą zakonu, ale 
żywą jego treścią, ho tem sercem żydowskiem, które 
współezuło z każdą niedolą i koić kazało każdy ból, 
Wspierać biednych, pocieszać nieszczęśliwych, spie- 


gonowskiego z muzyką M. Signiego. Poprodukcyach | szyć z pomocą w każdej potrzebie, to były z serca 
| rozpoczęły się w obszernych salach kasyna ochocze 


tany i trwały do rana. 

Poświęcenie internate im. G. Piramowicza 
dla uczniów seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
wie, mieszczącego się we własnym gmachu przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 33, edbyło się dziś przed połndniem 
w sposób bardzo uroczysty, Po mszy Św. w kościele 
św. Maryi Magdaleny nastąpił akt poświęcenia bu- 
dynku. Uczestnicy uroczystości zgromadzili się w pię- 
knie dekorowanej auli, przyczdobionej bardzo gusto- 
wnie zielenią, festonami i chorągiewkami. W głębi 
ustawiony był ołtarz z Madonną Murilla; w prawej 
ścianie wmurowano popiersie Piramowicza i umie- 
8z0z0u0 dwa portrety, pokryte zasłoną purpurową. 
Salę zapełnili dostojnicy kościelni i świeccy, zapro- 
szeni goście i młodzież szkolna, Przybyli między 
innymi: ks. aroybisknp Bilczewski, ks. mitrat Tur- 
kiewicz, marszałek hr. Badeni, b. namiestnik hr. 
Piniński, wiceprezydent Płażek, radca dworu dr. 
De'ubowski, prezydent Małachowski, wiceprezydent 
Michslski z gronem radnych itd, 

Po edśpiewaniu przez młodzież hymnu „Veni 
Creator* dokonał ceremonii poświęcenia według 
obrządku gr. kat. ks. mitrat Turkiewicz przy licznej 
asyście i śpiewie alnmnów. Następnie odbyło się po- 
święcenie według obrządku rzym. kat., dokonane 
przez ks. arcybiskupa Bilozewskiego w otoczeniu kil- 
ku dostojników kościelnych, poczem ks. mitrat Bie- 
lecki i ks. prałat Lenkiewicz poświęcili resztę ubika- 
cyj internatu, Do zebranych przemówił pierwszy ks. 
arcybiskup Bilczewszi tn pontificalibus. Arcypasterz 
mówił, że Kościół zwracał zawsze baczną uwagę na 
potrzebę internatów dla młodzieży uczącej się, Po- 
trzebne są one w wielkich miastach, gdzie młodzież 
narażona jest na liczne miebezpieczeństwa pod wzglę- 
dem moralnym i zdrowotnym. Następnie mówił ks. 
arcybiskup 0 powołania nauczyciela, do którego 
Chrystus zdaje się mówić, jak do św, Piotra: Czy 
miłujesz mnie, czy miłujesz powierzoną twej pieczy 
dziatwę ? Jeśli tak jest, idź za mną i pełnij swe o- 
bowiązki. Nauczyciel powinien wysoko cenić swój 
zawód, powinien prócz kształcenia umysłów, krzepić 
ducha młodzieży i szerzyć wśród niej zamiłowanie 
do cnoty. Dostojny mowca dał wyraz radości, że 
młodzież ma tylu przyjaciół i opiekunów i zwrócił 
się do niej z wezwaniem, by dochowała uczuć 
wdzięczności, która jest tem dla ludzi, czem woń 
kwiutów dla nieba. Tę wdzięczność powinna mło- 
dzież okazywać pracą uczciwą dla dobra kraju. Niech 
Bóg błogosławi — kończył aroypasterz — temu do- 
mowi, niech w nim panują pokój, miłość i zgoda! 
Po tej mowie udzielił ks, arcybiskup zebrauym arcy- 
pasterekiego błogosławieństwa. 

Z kolei chór uczniów odśpiewał pieśń „Kto 
się w opiekę*, poczem przemówił prezes tow, opieki 
nad internatem p. radca dworu, dr. Ignacy Dembew- 
ski, Mowca zaznaczył, że dzień dzisiejszy, który 
zgromadził tam tylu wybitnych przyjaciół i opieku- 


które były raczej obwodowemi, a drogi te 
były raczej balastem, były raczej powodem 
wielkich wydatków niż ułatwień komunika- 
cyjnych“. „Kraj musial przeznaczyć 1 milion 
na rekonstrukcyę tych dróg, w roku 1868 
objętych*. 

Było usilnem staraniem p. Jaworskiego, 
aby za sprawą sejmu i wydziału kraj. sieć 
kolejowa jaknajprędzej doszła do skutku, a 
gdy chciano w r, 1873 odłożyć niektóre drogi 
aż do decyzyi w sprawie kolei wicynalnej, 
p. Jaworski odparł ten zamiar w następują- 
cych słowach: „Powiada się im: „dróg muro- 
wanych mieć nie będziecie, ale za to będzie- 
cie mieli coś lepszego, bo kolej, tymczasem 
tego wszystkiego dziś niema. Jest to tak sa- 
mo, jak gdyby ktoś umierającemu z głodu 
nie dał chleba, ale obiecywał mu, że jak z 
głodu umrze, po śmierci pójdzie o0 nieba“. 

Jako przykład wielkiego zaniedbania 
kraju w pierwszych latach autonomioznój 
pracy godzi się przytoczyć zebrane przez p. 
Jaworskiego daty. „Jako ilustracyę podam 
fakt: były wypadki, w tym roku płacono za 
transport jednego garnca okowity z odległości 
4 mil 30 et, Za transport jednego centnara 
ze Jtojanowa do Lwowa płaci się zwykie 2 
zi. 50 ot. Dzieje się to dlatego, że są okolice 
o 12 do 15 mil od stacyi kolejowej odległe, 
a są miejsca, którym najbliższą stacyą jest 
rogatka lwowska lub dworzec podzamecki*, 

Jako sprawozdawca usiawy O kolejach 
drugorzędnych mógł też p. Jaworski w spra- 
wie sieci dróg krajowych z dumą zaznaczyć 
(13 maja 1893): „Przed 20 laty z trybuny 
sprawozdawcy mnie przypadło bronić przed- 
łożenia komisyi drogowej względem unormo- 
wania sieci dróg krajowych, Dzisiaj po 20 la- 
tach z dumą 5 gadać możemy na to nasze 
dzieło, a że choć i ja w ozęści z mego obo- 
wiązku do tego się przyczyniłemm Oczywiście 
we mnie budzić musi uozucie radości i za- 
dowolenia*. 

P. Jaworski czuwał też ciągle nad tem, 
ażeby zaleconego przez hr. Badenliego systemu 


płynące artykuły jego wiary. Był żydem i kochał 
Ind żydowski, bo to biedny lad i jego lud. 

Polakiem był gorącym i patryctą  szczeryjm, 
nietylko z poczucia obowiązku wobec ziemi, na któ- 
re) żyjemy, ale dlatego, bo kochał ten naród i przy- 
znąwał się do niego, bo jego językiem mówił, a jego 
duchem się przejął, a każdym nerwem swego je- 
stestwa odczuwał jego cierpienia i dzielił jego 
nadzieje. 

A człowiekiem był zacnym i szlachetnym, Od 
jego osoby biło serdeczne ciepło, a jego rozum i wy- 
rozumiałość, powaga jego osoby i równowaga jego 
umysłu, przedewszystkiem zaś zawsze pogodne uspo- 
sobienie tej szczerej duszy, które jednać mu kazało 
wszystkich i godzić każdą waśń, stanowiły harm- 
nijną całość, tak rzadką w tej dobie, że obawiać się 
trzeba, iż tu nie jednostka tylko umarła, ale ro- 
dzaj ginie. 

Takim był ten, który nam młodszym w pracy 
przodował i przykładem świecił. łączyć tradycyę z 
postępem, cześć dla przeszłości z zrozumieniem obo- 
wiązków doby dzisiejszej, przywiązanie do wiary oj- 
ców z miłością wspólnej ojczyzny, być wiernym ży» 
dem i Połakiem — to było nasze hasło, to nasz 
sztandar. Zuker, Goldman, Piepea — z trzech chorą - 
żych ostatni zstępuje dziś do grobu. Ałe ludzie umie- 
rają — myśli nie giną. 

Twierdzą przyrodnicy, że nie ma ścisłej granicy 
między życiem a śmiercią, bo żywot jednego jeste- 
stwa jest początkiem bytu drugiego — grób staje się 
kolebką nowego życia. I z tych grobów nowe życie 
płynąć będzie, życie myśli przewodniej tych, co tu 
spoczywają, Myśl wieko trumny rozsadza i przes gro- 
bowce się przedziera i na uowo kiełkować zaczy- 
na — bo myśl nieśmiertelna, a ta da Bóg będzie 
zwycięską. 

My przy niej stoimy. A może kiedyś po dzie- 
siatkach iat ideały Twoje się ziezczą, nieodżałowany 
przez nas prezesie — ideał równej żydów miłości tej 
ojczyzny i ideał równych społecznych praw dla ży= 
dów polskich. Wówczas, kiedy wdzięczna potomność 
spieszyć będzie do grobów tych, którzy pierwsi w 
kraju wyznawali i głosili ideę polskości wśród ży- 
dów — wówczas szeregi żydów z ludem polskim isto- 
tnie zrównanych i zbratanych, staną u Twojej mo- 
giły i powtórzą to, co teraz jest całą treścią dusz 
naszych: Cześć Waszej, cześć Twojej pamięci I 


Kronika krajowa. 


Obrabowanie dworu w Skomorochach. Z 
Buczacza telegratują: D.isiejszej mocy niewyśledzeni 
sprawcy zrabowali doszczętnie dwór profesora Jana 
Bołoz Antoniewicza w Skomorochach, koło Potoka 
Złotego. Z powodu wyjazdu protesora do Lwowa, 
podczas jego nieobecności, dwór był nieslrzeżony i 
niezamieszkały. Szkody wielkie. Źandarmerya aż do 
przybycia prof, Antoniewicza pilnuje dworn i śledzi 
sprawców. 


dróg bitych nie porzucano i miał odwagę 
wytknąć pewną zaściankową powiatowszozy- 
znę na tem polu. 

W r. 1898, gdy wydział krajowy w celu 
podniesienia komunikacyi obrał inną drogę, 
a więc zwiększanie subwencyi dla dróg po- 
wiatowych i gminnych, budowę dojazdów 
kolejowych, budowę dróg gminnych, strate- 
EE przez rząd subwencyonowanych, p. 
aworski wytknął pewien zastój w budowie 
dróg krajowych, podnosząc, że oddawszy się 
z pewną gorączkowością sprawie kolejowej, 
nie należy zapominać o sprawie dróg bitych, 


a mianowicie dla tych okolic, gdzie koleje | 


choćby ze względów strategicznych do skutku 
przyjść nie mogły, „są bowiem okolice, które 
pomimo wielkich nieraz wysiłków kraju ipo- 
wiatów znajdują się jeszcze w takim stanie 
w jakim znajdowały się w r. 1868“. „Każda 
droga tylko jako całość uważaną być winna, 
a jeżeli ta droga przez kilka powiatów prze- 
chodzi, to taka droga nigdy, przenigdy jako 
droga częściowa powiatowa w częściach po- 
jedyńczych powiatów powstać nie może. 
Lozalne względy powiatów i finansowe wzglę- 
dy, a nawet może pewne względy zawiści 
lub emuiacyi itd. pewną tu rolę grają, które 
uniemożliwią na zawsze przyjście takiej dro- 
gi do skutku“. 

Wniósł też p. Jaworski rezolucyę, dą- 
żącą do tego, aby wydział krajowy wziął 
pod ścisłą rozwagę uznanie jako dróg krajo- 
wych tych dróg, których znaczenie jest 
ogólne, sięgające po za granice pojedyńczych 
powiatów. 

To samo żądanie uzasadnił w sposób 
bardzo dobitny 1 nadzwyczaj gruntowny po- 
seol Władysław Gniewosz w Przeglądsie 
| Polskim. 

Przedmiotem bacznej uwagi p. Jawor- 
skiego była również ustawa o dojazdach ko- 
lejowych; widząc w nich ważną arteryę ko- 
munikacyjną, przedłożył p. Jaworski sejmowi 
kilkakrotnie w r. 1880, 1882 i 1886 bądź to 
zmiany bądź to autentyczną interpretacyę 


|<ukazu korowodu powiedział Lueger: 


Kronika powszechna. 


$ Uroczystość Luegora. Z Wiednia telegrafoją 
dziś rano: Z okazyi 60 rocznicy urodzin Luegera 
odbyło się wczoraj przedpołudniem w kościele „wo- 
tywnym* nabożeństwo. Następnie składano Luegero- 
wi w ratuszu życzenia. W imieniu zebranych prse- 
mówił książę Lichtensteiu, wymieniając zasłagi Lue- 
gera, przyczem nazwał go „przywódcą we wałce za 
Boga, cesarza i ojczyznę*. Dr. Weisskirohner wręg- 
czył Luegerowi fundacyę imienia Karola Luegera, 
na którą wpłynęło dotychczas 341.000 koron. Lueger 
dziękując, rozporządził, aby fundacya przypadła w 
udziale małym przemysłowcom i ich pomocnikom. 
Gdyby zaś zaprowadzone zostało powszechne  ubez- 
pieczenie na starość i na wypadek niezdolności de 
pracy, fundacya ma przejść na ten cel. W sprawie 
„Zarządzenia 
tema poddaję się, lez nigdy o tem nie zapomnę, 
Z programu swego nie nie skreślę i zawsze zostanę 
wiernym synem ojczyzny Austryi i demu Habsbur. 
gów*. Lueger otrzymał bardzo wiele telegramów z 
życzeniami, między innymi od ochmistrza dwora 
aroyks. Maryi Anuncyaty w imieniu arcyksiężnej, od 
generał-adyutanta hr. Paara z polecenia cesarza, od 
ks, Liechtenateina i in. 

Sooyaliści probowali ursądzić kontrdemonstr 
oyo. Telegrafują o nich ce następuje: Na siedmiu 
tłumnych zgromadzeniach ludowych, zwołanych przez 
socyalistów, uchwalono wczoraj wieczór rezolucye, w 
których robotnicy socyalno-demokratyczni protestują 
przeciwko przedłożeniu szkolnemu w sejmie dolno- 
austryackim, gdyż regulacya płac jest tam użyta za 
pozór, aby ludność obciążyć nowymi wielkimi poda- 
tkami pośrednimi, Po zgromadzeniach poszli ucze- 
stnicy ulicami przez miasto, wznosząc okrzyki „pfuj 
Lueger“. Ważniejszych wypadków nie było. Tylko 
na „Margarethen“ usiłowali uczestnicy w liczbie oko- 
ło 2000 osób dotrzeć do nowo odsłoniętej studni 
Luegera; prowadzące tam jednak ulice policya zam- 
knęła, a gdy ją obrzucono kamieniami, energicznie 
wkroczyła, rozpędziła tłum, przyczem kilka osób are- 
Bztowała, 

$ Z życia króla angielskiego. Król Edward 
VII. przebywa obecnie w zamku Balmoral, gdzie 
prawie codzieanie wyjeżdża na polowanie, albo ode 
wiedza zamieszkałych w okolicach wybitniejszych 
przedstawicieli arystokracyi. Godna jest uwagi nie- 
zwykła oześć dla tradycyi i zwyczajów miejscowych, 
jaką zachowuje dwór królewski podezas pobytu w 
Sskocyi. Codzień zrana, o godzinie szóstej, króla, tak 
samo jak i wszystkich lordów szkockich, budzą 
głośne dźwięki kobzy, na której wygrywa kobsiara 
królewski, przybrany w malowniczy strój górali 
wzkockich, stojąc na tarasie zamkowym. Wkrótce po- 
tem król odbywa spacer po parku, witając łaskawie 
wszystkich dworzan i służbę. Do śniadania król saj- 
muje się sprawami państwa, poczem około godziny 
dziesiątej jedzie zwykle na polowanie. W niedziele 
król wraz z następcą tronu i jego małżonką, oraz 
ich dziećmi jest zawsze obecny na nabożeństwie v 
niewielkim kościółku Cratbie. Członkowie rodziny 
królewskiej i wszyscy parafianie oezeknją zawsze na 
króła u wejścia do kościółka i wchodzą tam dopiero 
za nim, Kazanie trwa tylko około 16 minut, sie 
król dba o to, aby wszysoy słuchali uważnie prse- 
mówienia kaznodziei i nieraz Burowem spojrzenie 
powstrzymuje swych wnuków, gdy zaczną okazywać 
zniecierpliwienie. 
Repertuar lwowskiego teatru nałejskiege. 


We środę „Gejsza* operetka w 3 aktach. 
We czwartek „Wiele hałasu o nie* Szekspira, 


Repertuar teatru krakewakiezo. 
W środę „Ludka“. 

W czwartek „Dyabał łańouoki“. 

W piątek teatr zamknięty. 


Z całego świata. 


Berlim 25 października. Dzienniki donoszą 
z Monachium, że aresutowano tam właścicielkę ou- 
kierni Beuchbnchnerównę, siostrę aresztowanego wo 
Wiedniu fotografa Beuchbuchnera i snalesiono u 
niej 29.000 koron ze zdefraudowanych przez Jennera 
pieniędzy. 

Essem 25 października. W ezoraj wieczór wy- 
darzył się w jednym s tutejszych szybów nieszczęśli- 
wy wypadek, przy którym 24 robotników odniosło 
cięższe i lżejsze runy. 


Paryż 25 października. Przed sądem wojen- 
nym zaczął się dziś proces przeciw d' Autriche'owi 
i wspólnikom, oskarżonym o fałszerstwa w  rachun- 
kowych księgach ministerstwa wojny z okazyi procesu 
w Rennes. 

Wiedeń 25 października, Szef sekcyjny w 
ministerstwie wojny Maurycy Brunner smart. 
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ustawy, której zakres koleje i trybunał ad- 
ministracyjny usiłowały jak  najbajdziej 
ścieśnić, 

P. Jaworski był też zwolennikiem do- 
kładnej a ścisłej kontroli wydziału krajowego 
we wszystkich sprawach, obchodzącyc bądź 
to fundusze krajowe, bądź to fundusze po- 
wiatów. A gdy p. Grolejowski temu się sprze- 
ja wiał, widząc w tem uszczerbek dla autono- 
mii i zaznaczając, że wszystko jedno, ozyli 
nahajka jest w ręku Loris Melikowa, ezy 
w ręku wydziału kraj., odrzekł p. Jaworszi, 
że wydział kraj. nie powinien naruszać nie- 
zawisłości wydziałów powiatowych, w osta - 
|tecznym wypadku jednak tj. tam, gdzie są 
jaskrawe nadużycia, pomimo uszanowania dla 
autonomii powiatów, powinien się wydział 
kraj. odwołać do przysługującej mu inge- 
renocyi. 

Aroydziełem pod względem układu har- 
monijnego, ugrupowania szczegółów, rossypa- 
nej tu i ówdzie atyckiej soli, a przytem 
wielkiej kurtuazyi w polemice jest mowa 
p. Jaworskiego z 15 maja 1875 jako sprawo- 
zdawcy większości w sprawie reformy usta- 
wy drogowej, poprzedzona gruntownym a 
zwięźle wypracowanym referatem. 

Referent większości komisyi p. Jaworski 
stanął na stanowisku pod Bepe A ae społecz- 
nym daleko szerszem, aniżeli ustawa z r. 1866, 
którą poddał surowej, ale słusznej krytyce”. 

„Gdy w r. 1866 układano ustawę drogową, 
już pod ten czas zarysowały się w tym sej- 
mie dwa zdania, jedzem zdaniem była a 
prestaoyl na podstawie używalności dróg, dru- 
giem zasada na podstawie podatków. Doraś- 
nie powzięta uchwała zasady dziś obowiąszu- 
jącej nie była syntezą, pogodzeniem tamtych 
dwoch sprzecznych zdań, lecz była ciohym 
kompromisem między stronnictwami wojują- 
cemi, które w tem widziały jedyny sposób 
wyjścia, nie doprowadziwszy do zwycięstwa”. 


(C. d. n.) 
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APOLINARY JAWORSKI 


|. WOW" ORCO 
Pogrzeb. 

Pogrzeb ś. p. Apolinarego Jaworskiego, 
jak juś wozoraj donieśliśmy, odbędzie się w 
oswartek 27 b. m. o godz. 10 rano z krypty 
oo. Bernardynów do kościoła bernardyńskiego 
a następnie na cmentarz Łyczakowski. Już 
wydania tej dyspozycyi przez synów zmar- 
|, sejm na wczoraiszem wieczornem posie- 
dseniu na wniosek Wojciecha hr. Dzieduszy- 
okiego uchwalił, iż celem oddania czci pamię- 
ci ugasłego prezesa Koła pol., pogrzeb odbyć 
się ma na koszt kraju. To atoli programu 
pogrzebu wcale nie zmienia. Na pogrzebie 
głoszone będą tylko dwie mowy. Marsza 
lek krajowy hr. Badeni przemówi imieniem 
sejmu, Wojciech hr. Dzieduszycki, jako wice- 
prezes Koła pol. Na pogrzeb przybędzie re- 
zentant cesarza. Rząd reprezentowany bę- 
zie przez ministrów : dr. Hartla i dr. Piętaka, 
parlament przez prezydenta izby Vet era, i 
mnóstwo posłów czeskich i niemieckich, któ- 
rzy przyjazd swój już zapowiedzieli. Wydział 
krajowy rozesłał zawiadomienia o zgonie ś. 
p. Jaworskiego do wszystkich dostojników 
państwa, do byłych ministrów i do wszystkich 

posłów parlamenta. l 
Na murach miasta rozlepiono następują - 

ee kartki pośmiertne : 


ł 
Apolinary Jaworski 

Prezes Koła polskiego w Wiedniu, 
e. i k. rzeczywisty tajny Radca, były c. k. minister, 
poseł nz Sejm krajowy i do Rady państwa, kawaler 
wielkiego krzyża orderu Leopolda, kawaler orderu 
żelasnej korony I. klasy, honorowy obywatel m. Lwo- 

wa, Brodów, Drohobycza eto, ete, 
urodzony w roku 1825 — zmarł duia 24-go paździer- 

nika 1904 roka. 

Przeniesienie zwłok, złożonych w krypcie klasztor- 
nej OO. Bernardynów, odbędzie się we czwartek dnia 
27 października 1904 roku, o godzinie 10 rano, do 
kościoła tainże, skąd po odprawiocem nabożeństwie 
odprowadzone zostaną na omentarz Łyczakowski. 

Lwów, dnia 24 październiku 1904. 


Castrum doloris 
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Zwłoki śp. Apolinarego Jaworskiego spo- | 


czywają w czarnej trumnie kruszoowej, umie- 
ssozonej w długiej krypcie klasztoru bernar- 
dyńskiego. Krypta ohita kirem i ozdobiona 
krsewami podzwrotnikowymi. Castrem doloris 
otacza morze świateł W oezterech rogach u- 
mieszczono wysokie kandelabry z mnóstwem 
świec jarzących. Wieko trumny odkryte. 
Smieró nie zmieniła znacznie rysów śp. Apo- 
linarego; wygląda, jak pogrążony w śnie. 
Zmarły przybrany jest w strój czarny, w rę- 
kg tkwi krucyfiks. W głowach umieszczono 
białe chryzantemy; u stóp klęcznik. Liczne 
rzesze pobożnych odwiedzają zwłoki śp. Ja- 


| mamy nadzieję, że to gorące uzu.uie 


,pocie:hą w nieszczężiiu które z woli 


worskiego. wznosząc w krypcie modły za spo- | 


kój jego duszy. 
Kondolencye. 
Wozoraj już donieśliśmy, że nadszedł 
telegram od cesarza, wyrażający synom zmar- 


łego współczacie. Telegram ten wręczył adre- | 
satom wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś, ! 
wyrażając przytem odsiebie kondolencyę. Po- | 


y już także brzmienie telegramu pre- 
zydenta ministrów dr. Koerbera. Wieczorem 
zaś wczoraj, bądź to na ręce synów zmarłego, 
bądź na ręce marszałka kraj., 
ręce wiceprezesa Koła pol. Wojciecha hr. Dziee 
duszyckiego, nadeszło 
od ministrów urzędujących, byłych, od preze- 
sów poszczególnych klubów parlamentarnych, 
od posłów do rady pań., od reprezentacyj po- 
wietowych, miejskich, itd. Zauważyć należy, 
że niemal wszyscy posłowie czescy wyrazili 
telegraficznie swą kondolencyę. Brzmienia 


jako też na | 


wszystkich telegramów nie sposób podać -| 


tujemy co główniejsze : 
3 rydit paraman hr. Vetter: 
„Zawiadomiony w tej chwili o zgonie mego 
osoigodnego przyjaciela, prezesa Koła pol- 
skiego p. Jaworskiego, proszę wyrazić laska- 
wie moje głębokie współoznoie ..ołu polskie 
ma i rodzinie zmarłego”. 
Minister oświaty Ca11: «<Szanownemu 
Kołu polskiemu mam zaszczyt przesłać z po- 
wodu niespodzianej śmierci długoletniego 
presesa jego, także przezemnie wysoce cenio- 
mego, er mego gorącego współczucia. 
Minister H LA í el: „Proszę przyjąć 
wyrazy mego najgłębszego 1 szczerego współ- 
k- ry z wada ciężkiej straty, jaką Koło 
łskie poniosło przez nagły zgon swego ozci- 
godrego prezesa Eiksc. Jaworskiego. 
B minister Hlu moetsky: „Najglęb- 
sze współczucie Kołu polskiemu z powodu 


zgonu Eksc Jaworskiego, którego stratę 
wszyscy dobrzy Austryacy boleśnie odozu- 
wają.' 


‘b. minister Dunajewski: „Przesy- 
łam wyrazy głębokiego żalu i najserdeczniej- 
szego współczucia w stracie, którą przez zgon 
śp. prezesa Koło polskie a z nim 1 caly kraj 
ponosi*. 

B. minister dr. P l e ne r: „Proszę przy- 
jąć moje najgłębsze współczucie". 


kilkaset telegramów i 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 26 Października 1904 Nr. 246. 


jeciela czeskiego narodu, prezesa Koła pol- 
skiego, Apolinarego Jaworskiego i proszę, 
aby Wasza Ekscelencya raczył ta słowa moje 
podać do wiadomości klubu posłów bratniego 
polskiego narodu“. 

Nadto telegrafowali między innymi je- 
szcze posłowie: Stiirgh, Susters c, Głros, dr. 
Skarda, Metal itd., niektórzy zapowiadając 
swój przyjazd na pogrzeb. Klub czeski posta- 
nowił złożyć na trumnie śp Jaworskiego 
wieniec, a nadto wysłać deputacyę na po- 
grzeb, w której udział weźmie także prezes 
klubu dr. Pacak. 

Zkraju nadeszło mnóstwo telegra- 
mów, % wszyscy posłowie sejmowi i prezy- 
dyum miasta złożyli w hotelu Europejskim, 
gdzie mieszkają synowie zmarłego, karty wi- 
zytowe. 

Między innymi złożyli kondolencye : b. 
minister Adam Jędrzejowioz, b. namiestnik 
Leon hr. Piniński, poseł T. Merunowicz, Wło- 
dzimierz Malczewski, Antoni Stanisław Mal 
czewski, poseł Paweł Tyszkowski, Wiktorowie 
Jasińscy, poseł prof. dr. Roszkowski poseł 
prof. dr. Starzyński, Tomisław Jordan Boz- 
wadowski, Edward Podlewski, rotmistrz Gro- 
cholski, drugi wiceprezas Koła dr. Dalęba, 
Franciszek Rozwadowski. 

Między kondolencyami instytucyj, pier- 
wsze złożyło hołd zmarłemu gal Towa 
rzystwo gospodarskie nadsyłając 
na ręce pp. Kaz. i Tad. Jaworskich pismo tej 
treści : 

„Wobec hiobowej wieści, która bolesnem 
echem rozeszła się dziś po mieście, komitet 
towarzystwa gospodarskiego galic. spieszy 
słożyć hołd pamięci męża stanu, który od- 
znaczając się jasną jak łza czystością chara- 
kteru i niepospolitym politycznym rozuimem 
na wszystkich polach pracy, oddał krajowi 
niespożyte usługi, a jako prezes Koła mimo 
trudnej komplikacyi stosunków stanowisko 
to dzierżył z godnością i z prawdziwym dle 
kraju pożytkiem Zaiste nia łatwem było za- 
danie życia nieodżałowanej pamięci Rodzica 
Waszego Szanowni Panowie, a jednak spro- 
stał on mu w zupełności, nie zatracając przy- 
tem na wyżynach polityki cech prawdziwego 
szląchcica-ziemianina w najlepszym tego sło- 
wa znaczeniu. Głalic. Tow. gosp. jest dum- 
nem, że było pierwszem polem działania śp 
Apolinarego i że do końca życia śp. zmarły 
gorąco popierał jego sprawy. Łącząc się £ 
wyrazem tej boleści, która ogarnęła kraj cały, 
i żal 
og'lay, który społeczeństwo po stracie tak 
wybitnego syna Ojczyzny przenika, będzie 
Wam Szanowni Panowie ohociaż częściową 
Naj 
wyższego tak ciężko i niespodzianie Was do- 
tknęło. Kozło w ski prezes, Skrochowski 
sekretarz. 

. Koło Polskie nadesłało następujące 
pismo na ręce p. Kazimierza Jaworskiego. „Ja- 
śnie Wielmożny Panie! Niechaj mnie będzie 
wolno wyrazić w imieniu osieroconego Koła 
polskiego w Wiedniu na Pańskie ręce Rodzi- 
nie zgasłazo w Bogu, a nieodźałowanego Apo- 
linarego Jaworskiego, głębokie współczucie. 
Smieró tego Męża, który całe życie na usługi 
kraju i narodu swego poświęcił, napełnia ser- 


| ea wszystkich Jego kolegów smutkiem, a zgon 


wen opłakiwać będzie na równi z Rodziną 
Koło polskie, które w Apolinarym Jaworskim 
straciło wypróbowanego przewódcę i ukocha- 
nego przez wszystkich prezesa. Z głębokiem 
poważaniem Wiceprezes Koła Wojciech Dzie- 
duszycki. sekretarz Teofil Merunowicz*. 
Miasto Lwów, którego obywatelem 
honorowym był śp. Jaworski, złoży także hołd 
jego pamięci Na odbytej wczoraj wieczór 
konterencyi delegatów ady miejskiej preze- 
sów i wiceprezesów sekcyj, oraz piastujących 
mandat poselski do sejmu i rady państwa, 
zapadły następujące uchwały: złożyć na trum- 
nie wieniec od rady miejskiej z napisem: 
„Rada stolicy swemu honorowemu obywate- 
lowi i prezesowi reprezentacyi kraju“; z bal- 
konu w połowie wieży ratuszowej na czte- 
rech rogach wywiesić czarne chorągwie na 
znak żałoby po obywatelu honorowym misa- 


ata; odbyć dziś (wtorek) wieczorem nadzwy- 


czajne posiedzenie rady dla uczczenia pamię- 
ci zmarłego; podczas pogrzebu latarnie będą 
osłonięte kirem i zaświecone. 

Prezydent Krakowa wysłał pod 
adresem synów śp. prezesa Jaworskiego na- 
stępujący telegram: „Imieniem miasta Kra- 
kowa przesyłam wyrazy głębokiego żalu 
i najszczerszego współczucia z powodu zgonu 
znakomitego nrzywódcy Koła polskiego. Cię- 
żką stratę, jaką poniósł kraj, odczuwa bole- 
śnie całe miasto nasze, które zachowa 


| wdzięczną pamięć dla zmarłego, jako zawsze 


gorliw»:go orędowtika wszystkich spraw, zwią- 
zanych z potrzebami i rozwojem Krakowa*. 


Włloeńce. 

Prezydent munistrów dr. Koerbar polecił 
złożyć u trumny śp. Jaworskiego dwa wień- 
ce, a to jeden w imieniu własnem z napi- 
sem: „In treuer Erinnerung — dr. Koerber“ 
drugi w imieniu rady ministrów. 


Głosy prasy. 
Wszystkie dzienniki polskie bez względu 
na odcienia polityczne wyrażają się O Ś. p. 
zmarłym z jak najgłębszą czcią i uznaniem 


Przewódca katolików niemieckich i mar- ; dla jego zasług. Nawet Kurj. lwow. powiada : 


szałek górnej Austryi Eb 
kqięty wieścią o zgonie 


uczestniczyć w pogrzebie i proszę przyjąć za- 
pewnienie najszczer.zego współczucia z po- 
wodu straty Waszego wysoce zasłużonego wo- 
dga i męża stanu“. 

Przewódca niemiecki Kathrein: „W tej 


enhoch: » Watrzą- | i i 
Eksc Jaworskiego , twych człowieka, który z najlepszą wiarą 
żałuję, że z powodu sejmu nie mogą osobiście | pracował lat tyle * 


„Żuław: regiiuentarska wypadła z rąk mar- 


Kuryer warszawski pisze o $. p. Jawor- 
skim: Runął filar ówierówiekowej polityki ga- 
licyjskiej, mąż wytrawny, spokojny, doświad- 
czony, bystry i jasny, który przez 16 lat stał 
na czele reprezentacyi galicyjskiej w parla 


chwili dochodzi mnie głęboko wzruszająca , mencie monarchii rakuskiej, a był już pier- 


wieść o śmierci 
wszyscy dla Jego wybitnych przymiotów tak 


Jaworskiego, któregośmy | wej duszą sejmu lwowskiego i sternikiem 


tzw. stronnictwa polskiego czyli szlachecko- 


wysoce cenili. Proszę w imieniu centrum | zachowawczego, którego oiasne początkowo 


przyjąć wyrazy naszego najgłębszego wspól- 
ogucia. Wszyscy okrywamy się żałobą z po- 
woda zgonu tego szlachetnego meza“, 

Jeden z przewódoów niemieckich dr. 
Barnreither: „Proszę wyrazić moje 
najszczersze współczucie z powodu zgonu 
Ekso. Jaworskiego, któregom szanował i wy- 
soce cenił". 

Prezes klubu czeskiego dr. Pa ca k: „Do- 
szła nas wiadomość przygnębiająca o śmierci 

esa i przywódcy. waszego p. Jaworskiego. 
Karód ozeski i polski w ciężkich i trudnych 
ozasach niezłomnie stały razem i obydwa od- 
osuwają i oceniają stratę, jaka dosięgła sy- 
nów jednego z nich. Prosimy, abyście przy- 
jęli od nas zapewnienie naszego najgłębszego 
współoaucia z powodn straty tak wielkiej, 
jaka dorięgła*. 

Presydent miasta Pragi dr. Włodzimierz 
8 rb: niem królewskiego stołecznego 
miasta Pragi, pozwalam sobie wyrazić W. 
Ekscelencyi najgłębsze współczucie z powodu 
naglego zgonu wybitnego męża stanu i przy- 


| 
| 
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horyzonty umiał rozszerzyć i pogodzić z wy- 
maganiami czasu. i6 lat regimentarstwa Koła 
polskiego we Wiedniu jest synonimem tylu 
lat poważnych i trwałych zdobyczy, wywalozo- 
nych ciężkim, żelaznym trulom na nienawist - 
nym zawsze I „wszędzie żywiole niemieckim, 
który umiał się posługiwać sztuką mącenia 


wód słowiańskich, wytwarzając sztuczne kon- | 


wiejące działalność prezesa Koła polskiego i 
przywódcy dawnej prawicy. Głos półurzędo- 
wego 7remdenblatću podaliśmy już wczoraj. 
N. Jr. Presse zaś pisze: „Austryaki par- 
lament ponosi dużą stratę przez nagłą śmierć 
aędziwego Apolinarego Jaworskiego, męża, 
który kilkukrotnie poważny wywarł wpływ 
na bieg wewnętrznej polityki. Od czasu wiel- 
kiego przesilenia, które obaliło Starocze- 
chów i osłabiło stronnictwo czeskich fenda 
łów, był zwierzchnik Koła polskiego potężną 
osobistością w izbie posłów. 
„W każdej sprawie politycznej, w każdej 
parlamentarnej kombinacyi jego sąd i jego 
głos miał zawsze największe znaczenie. Prze- 
jęcy on był tradycyami łrocholskiego, że 
Koło polskie musi działać w porozumienia 
z Koroną i że cała galicyjska polityka musi 
byó w tym kierunku skierowana, aby miała 
udział we władzy. Jednak 'w '£ niektóre do- 
świadczenia w ostatnim okresie okazały, że 
on skin uznał niebezpieczeństwa, z jakiemi 
odżycie większości prawicy musi byó połą- 
czone. 
„Podczas gdy niektórzy z członków jego 
klubu pod pozorem rewizyi regulaminu izby 
skłonni byli do popierania wszelkich środków, 
aby niemiecką obstrukcyę na przyszłość unie- 
możliwió i dawną większość napowrót do ży 
cia powołać, on sam w ostatnich latach swe- 
go życia szukał dróg wyjścia i porozumienia 
między Niemcami a Czechami. W najnow- 
szym zwrocie. charakteryzującym słowiańską 
politykę Polaków nie chciał brać udziału; 
jak Grocholski pozostał on politykiem real- 
nym, ożywionym jednem pragnieniem, jedną 
myślą — polityki polskiej. 
„Koło polskie ma wszelkie powody czcić 
jego pamięć, gdyż Jaworski bronił zawsze 
interesów swego kraju z naciskiem i nadzwy- 
czajną mądrością. Także Niemcy, których on 
nieraz jako przeciwników zwalczał, szanowali 
go zawsze jako wybitnego parlamentarzystę 
i jako człowieka, który nigdy nie kierował 
się fanatyczną nienawiścią i który przy koń- 
ou swego życia nie odpędzał od siebie myśli, 
że Austrya bez Niemców może być rzą- 
dzona. Wśród gorących walk jego wielka po- 
waga była ważnym ozynnikiem umiarkowa- 
nia, czego jeszcze nie raz zabraknie". 
Neues Wiener Tageblatt nazywa Jawor- 
skiego wybitną osobistością i mądrą głową. 
Był to raczej system, aniżeli jednostka. Ja- 
worski uchodzi słusznie za mistrza taktyki 
arlamentarnej. Wywierał on wielki wpływ 
na politykę wewnętrzną Austryi. 
Wiener Morgen Z:ituwg Presse pisze, że 
wskutek śmierci Jaworskiego system bezna- 
miętnej wytrwałości jest narażonym na szwank 
poważny, ponieważ prezes Jaworski jako kie- 
rownik Koła Polskiego był przeciwnikiem 
wszelkiej skrajności. 
Die Zeit nazywa Jaworskiego bardzo 
zdolnym uczniem Grocholskiego i podkreśla, 
że Jaworski oddawał gabinetowi dr. Koerbera 
bardzo cenne usługi, pomimo, że w Kole pol- 
skiem rosła coraz to silniejsza opozycya prze- 
ciw absolutyzmowi gabinetu urzędniczego 
Trzeba też było niesłychanej zręczności, aby 
pomimo tej opozycyi utrzymać Koło połskie 
na szlaku ministeryalnym. Jako następcę 
ewentualnego Jaworskiego wymienia Zeit Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. 
Jedynie tylko sooyalistyczna CArbeiter 
Zeitung nazywa Jaworskiego miernym poli- 
tykiem. 


Spadek polityczny 

po śp. Jaworskim. 
. _ Wszystkie dzienniki, tak krajowe, jak 
wiedeńskie, omawiają sprawę: kto będzie na- 
atępoą śp. Jaworskiego na stanowiska prezesa 
Koła polskiego i dochodzą do bardzo prostej 
konkluzyi, iż dotychczasowy wiceprezes Koła 
Ekso. Wojciech hr. Dzieduszycki. By- 
ło bowiem dotąd zawsze tradycyą Koła, iż 
skoro polityka jego nie ma się zmieniać 
z dnia na dziań, ale mieó pewną ciągłość, to 
na wypadek zgonu prezesa, miejsce jego zaj- 
muje pierwszy wiceprezes. Tak było też po 
śmierci śp. Grocholskiego, ster po nim objął 
wiceprezes ówczesny Jaworski. Opróżnione te- 
dy zostanie wedle tych kombinacyj wicepre- 
zasostwo Koła polskiego, a jako kandydatów 
na to stanowisko jedni wymieniają Ekso. dr. 
Michała Bobrzyńskiego, inni Eksc. Dawida 
Abrahamowicza. 
Opróżniony mandat poselski do rady 
państwa z wielkiej własności ohwodn zło- 
ozowskiego dostanie się zapewne p. Włady- 
sławowi Głniewoszowi s Kontów, który go da- 
wniej dzierzył. 


Ruch artystyczna-literaski. 


Z Filharmonii. Wszystkie zamówione bilety 
na koncert Gemmy Bellincioni, który się odbadszie 
29 ba., należy wykupić W kasie „Filharmonii* naj- 
dalej we czwartek. gdyż inaczej bilety te zostaną 
sprzedane. Osoby z prowinoyi, które dotąd nie otrzy- 
mały zamówionych hitetów, raczą reklamować w kai- 
e-laryi Filharmonii". 


Z KRAKOWA, 

(Telefonem i pooztą ) 

— Zmarły w Krakowis były urzędnik kolei 
węgierskiej Hrazm IKokosiński zapisał Tow. szkoły 
ludowej 6.000 korou, Tow. bratniej pomocy Uniwer- 
syteta Jagiellońskiego oa zakupno książek z zekresu 
polityki realnej 2.000 koroa, dalej poszynił zapisy 
dla rodziny, a resztą po zrealizowaniu majątka, prze- 
kaza! Macierzy szkolnej we Lwowie, 
— Sędzia śledczy wezwał wczoraj do siebie 
celem przesłuchania Włodzimierza Augelusa właści- 
ciela tutejszego zakładu zastawniczago. Przeciw An- 
gelusowi toczyło się — jak wiadomo — śledztwo o 
oszustwo na tle działalności zakłada, Przesłachanie 
trwało kilka godzina i zakończyło się wieczór areszto- 
waniem Angelusa 
— Wielki sklep galanteryjny Eilego w rya- 

ka główuym jest dziś zamknięty, Właściciel wyje- 
chał z żoną z Krakowa. Do majątka jego otwarto 
konkurs San bierny wynosić ma około 120.000 
koron, stan czynny dotąd mie jest „badany, lees po 
dabno «ie dochodzi 100.000 k Notaryusz rozpocznie 
spis inwentarza. 
- Wozoraj sprzedano w drodze lisvtacyi dwa 


trasty między Czechami a Polakami i innymi | domy, składy zbożowe i składy węgla seimMysłowca 

szczep mi słowiańskimi. r | | Julinsza Przeworskiegu; Ba wege byy ga koron 
Historya rozwoju organicznego 1 COra£ | 1 148.000, N br? ie za 576.000 koron przemysło- 

pomyślniejszych s:osunkó v galicyjskich w | wiec O.lendorf z Wrocławia. Niedawno spczełano za 

ostatnim ćwieró wieku oceni należycie nie- | 255009 koron pałacyk Przeworskiego przy alicy 

spożytą zasługę tego skromnego męża Od 80' | warszawskiej, oceniony na 360.000 k, 

chy, który pra wością charakteru, gorliwością | g: 

w pracy, bystrem zawsze oryentowaniem się | 4 POZNA:iA. 

w barzliwych Sceyllach i Charybdach dors- (Pocztą ) 

źnych położeń parlamentarnych, umiał. wy- — Wiec kobiet, aby „nTozpatrzeć złe, co z 

dźwignąc się na stanowisko wyobraziciela zewnątrz gwałtem do nas się ciśnie, a wewnątrz 

duszy zbiorowej swego kraju i sternika jego | tłami nasze siły żywotne, aby postanowić środki 

j czynnej od niebezpieczeństwa obrony“ zwołany został 


nawy politycznej. i 
Dzienniki wiedeńskie zamieszcza- w Poznaniu na 30 bm, o 3 popoładnia w asli 


ją również prócz nekrologu, artykuły, oma- | Lamberta. 
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Z WARSZAWY 


(Telegrafe . i pocztą ) 

-— Ostatnio zarządzona mobilizacya nie dotyczy 
jedynie miast Warszawy, Łodzi i Sosnowca, jako 
też gubernij: kaliskiej, rademskiej, łomżyńskiej, sie- 
dleckiej i lubelskiej W samem Królestwie zostanie 
skutkiem dokonania tej mobilizacyi rezerw kilkana- 
ście tysięcy żon, matek i dzieci bes opiekunów — 
z takich bowism przeważnie składają się rezerwy a 
natomiast przemytnictwo żywego towaru przes gra- 
nicę dojdzie jeszcze do większych rozmiarów, a więc 
cena przemycenia człowieka na tzw. przykomórkach 
wzrośnie. Władze przygotowane są na tę ewentual- 
ność i poczyniły odpowiednie środki ostrożności, wła- 
ściwie wydały odpowiednie rozporządzenia, Peniewał 
jednak ze wszystkich władz w administracyi rosyj: 
skiej, orzanizacya władz pogranicznych, mających do 
czynienia z ołem i przemytnietwem, jest pewnie naj- 
hardziej zdem*ralizowana  przetń należy przyjść da 
przekonania, że surowe rozporzadzenia, podniosą tył 
ko ceny, nie moralność tej części administracji. 


Telegramy i telefonematy. 


Mytuacya w Austryil. 
Praga 10 października. Narodni Listy 
donoszą, że dr. Koerber dziś popołudnin udaje 
się do G5d016 na dwór cesarski, aby prsedło- 
żyć cesarzowi sprawozdanie o obeonem poło- 
żeniu politycsnem i o przygotowaniach na 
nową sesyę rady państwa, 


Wybór do sejmu 
bukewińskiege. 


Czerniowce 26 października. Przy wy- 
borze uzupełniającym do sejmu z większej 
własności wybrano Romana Konstantego P o- 
powiecza. Przeciwnik jego ze stronnictwa 
środka dr. Weiselberger pozostał w mniej- 
SEOŚCI. 


Wiedeń 25 października. Dziennik roz- 
porządzeń dla armii ogłasza, że arcyks. Otto 
zamianowany został jeneralnym inspektorem 
kawaleryi. Jen.-major arcyks. Ferdynand na 
skutek własnej prośby z powodu nadwątlo- 
nego zdrowia, na razie z zastrzeżeniem pó- 
źniejszego użycia, został zwolniony z komen- 
dy 18 brygady piechoty. 


Wojna. 


(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 


Ofiary eskadry bałtyekiej. 
Londyn 25 paźlziernika. Król Edward 
przesłał barmistrzowi w Hull 200 gwinei dla 
ofiar rosyjskiego napadu. 

n Barmistrs z Hull wysłał do prezesa ga- 
binetu Balfouru telegram z prośbą o ukaranie 
winnych i zabezpieczenie rybaków przed dal- 
szymi napadami rosyjskimi. Prezydent mini- 
atrów odpowiedział: .Może pan mieć zupełne 
zaufanie do postępowania rządu“, 


kŁendym 25 października. Daily News 
donoszą, że rosyjski ambasador w Lendynie 
hr. Benkeniorf upoważnił współpracownika 
pisma do oświadczenia narodowi angielskie- 
mu, że jest przekonany, iż zajście w Hull 
przypisać należy ubolewania godnemu przy- 
padkowi. 

Lkemdym 20 października. Daily Chro- 
nście donosi z Portsmouth: Wczoraj wieczór 
słyssano tu kilkakrotnie ogień działowy w od- 
daleniu mniejwięcej 35 mil morskich. O pól- 
nocy wjechał na pełne morze mały okręt ad- 
miralski angielski. Kanonada ta wywołała w 
Portsmouth wielkie wzburzenie. Sądzą jednak, 
że to tylko sygnały floty rosyjskiej. 

Kemdym 20 października. Sąd prasy tu- 
tejszej wobec Rosyi jest dziś jeszcze ostrzej- 
szy, jak wczoraj. Dzienniki oświadczają, że 
wszelkiego rodzaju usprawiedliwiania i o- 
świadczenia nie wystarczają. Trzeba koniecs 
nie zażądać ukarania winnych oficerów ro- 
syjskich i wstrzymania jazdy floty bal- 
tyckiej; w przeciwnym razie Anglia była- 
by zmuszoną przedsięwziąć kroki dla ochrony 
międzynarodowego handlu przed morder- 
czymi kaprysami Rosyan. 

Niektóre „dzienniki wyrażają zdziwienie, 
że car Mikołaj nie uważał dotąd za stosowne 
wyrazić swego współoznoia ofiarom napadu. 

Londyn 25 października. Jak dzienniki 
donoszą, okręty rybackie, o których losie 
wozoraj nio nie było wiadomem, wróciły do 
Hall, uciekłszy szczęśliwie podczas napada 
foty bałtyckiej. 

Lomdym 30 października. Biuro Reute- 
ra donosi z Kardif: Mosyjski okręt „E- 
speramce', który wozoraj wieczór z zapa- 
sami dla rosyjskiej fioty chciał wyjechać 
z portu, tomie. Jak słychać śledztwo wy- 
kryło, że okręt uszkodzony jest poniżej linii 
wodnej; prze.l połndniem „Esperance“ była 
zupełnie nieuszkodzona. W Kardif sądzą, że 
zatrudnieni na okręcie robotnicy dokonali 
tego czynu z zemsty za atak rosyjskiej 
floty koło Hull. Wartość zapasów na A r 
rance* wynosi 100.000 funtów. 

Paryż 20 października. Korespondent 
Matin donosi z Cherbourg : Komendant rosyj- 
skiego torpedowca, należącego do floty był- 
tyckiej, oświadczył, że nie wierzy, aby rosyj- 
skie okręty strzelały do rybaków i przypisuje 
ten wypadek panującej na morzu mgle, wsku- 
tek której odpowieduio do obowiązujących 
przepisów okręty dały strzały celem unikuię- 
cia wypadku. Rośdżestwieński jest człowie- 
kiem bardzo ostrośnym. Przybyły dziś w no- 
cy torpedowiec otrzymał za pomocą telegrafu 
bez dratu nestępujące ostrzeżenie: 

„Trzeba podwoić czujność i ostrożność, 
albowiem nieprzyjaciel jest sygnalizowany w 
kanale dla Manche, 

Hall 20 października. Przy oglądaniu 
zwłok rybaków, zastrzelonych podozas napa- 
du floty rosyjskiej, ośw adczył przewodniosą- 
oy komisyi, że położenie jest bardzo poważne 
i może uróść do znaczenia międzynarodo- 
wego. 

Urząd spraw zagranicznych w Londynie 
prosił, aby zwłoki rybaków odfotografowano 
a pogrzeb odroczono aż do czasu, gdy amba- 
sador rosyjski będzie mógł zwłoki oglądnąć. 
Dalej zawiadomił przewodniczący komisyi, że 
podług otrzymanych świeżo wiadomości, 
prawdopodobnie jeszcze jeden z rybaków 
smar? wskutek ran. 


W okolicach Mukdenu. 
Londyn 25 października. Korespondent 

| Biura Reutera w rosyjskiej armii środkowej 
donosi: Rosyanie przekroczyli w piątek znów 
rzekę Szacho, wykonują obecnie poruszenia 
w kierunku ku japońskim pozycyom i budują 
szańce. To samo ozynią także Japończycy. 

| Petersburg 20 | siek a. (Oficyal- 

| nie.) Telegram jen. 


uropatkina z dnia 24 
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bm. donosi: Przy pierwszej armii mandźur- 
skiej w dniu dzisiejszym nie było żadnege 
starcia z nieprzyjacielem. 


Pożyczka japońska. 
Komadym 25 pażdziernika. Słamdard do- 
nosi z Tokio pod datą wczorajszą, że trzecia 
japońska pożyczka wojenna, na którą sub- 
skrypcya ma się rozpocząć za 8 dni, już teraz 
jest w oałości pokrytą. 


Z Portu Artura 
Komdym 2325 pażdziernika. Dağ: Tele- 
graph donosi z Ozifa: Według chińskio1 ope- 
wiadań pewien japoński torpedowiec najechał 
koło Portu Artnra na minę ! zatonął. 


Dezerterzy. 

Kraków 20 października. Liczba zbie- 
gów wojskowych z Królestwa Polskiego z po- 
woda ogłoszenia pospolitego ruszenia zwięk- 
sza się coraz bardziej, Dzisiaj przed połud- 
niem żandarmerya z pogranicznych  miejsoo- 
wości Zelkowa 1 Giebułtowa przyprowadziła 
60 dezerterów (w tem było 59 żydów, 1 ka- 
tolik). 

Zbiegów doprowadzono do gmachu a 
rekcyi policyi i tu umieszczono na dziedzi 
ou. Zajął się nimi osobny komitet żydow- 
ski i zamierza odesłać ioh do Londynu i 
Ameryki. 

Na miejoe przybył przedstawiciel firmy 
Goldlust i Sp. w imieniu amerykańskiej agen- 
oyi przewogowej wysyłającej emigrantów 
austryackiemi liniami przez Tryest. Dezerte- 
rzy opowiadają, że w ostatnich dniach zbie- 
gło około 8000 ludzi. Rodziny dererterów ma- 
Ją być wysyłane na Sybir. | 

Przejście przez granicę jest bardzo tru- 
dne wskutek nadzwyczajnych zarządzeń 
władz rosyjskich. Fularzy przy pomocy psów 
ścigają zbiegów. Onegdaj miano na granioy 
zastrzelić 20 ludzi 

Wywiezieni Japończycy. 

Bremorhavem 25 października. Parowiec 
„Billehad* odszedł na pełne morze, wiosąc 830 Ja- 
pończyków, wygnanych s Rosyi. Na pokładzie okrę: 
tu „Gera“ pełnoniocnik japońskiego poselstwa w 
Berlinie Oda wystosował serdeczne słowa pożegna- 
nia do swych rodaków. 


ma maso 


Z rynków tewarewych 

Bank rolniczy we Lwowie. Diis 35 páueler- 
nika 1904. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów  Walats 
koronowa Pszenica gotowa 8:70 do 686, pszeniea owa 
840 do 850, żyto gotowa 660 do 685, nowe 6650 l» 
8.70, owies obroczny gotowy 675 do 709, nowy 0— do 
0'- , jęczmień pastowny 65) do 6 75, jęcsaień browara: 
1-25 do 7:75, rzepak 10235 do 1050, rzepak aowy © — du 
0—, groch pastawuy 850 do %—, grosh do gothwatin 
8-25 do 10—, wyka 6-50 do 6-76, bobik 6:25 do 650, kra 
oika 0(— do 0—, kukurudza nowa "25 do 850, stars 
7-50 do 7:75. chmiel za 56 kilo od 310 do 329, konicayaa 
ogorwona 65-— do 75 —, biała 60— do 83 —, azwodsk: 
60 — do 70-—, tymotka 34-00 do 38 — 

Spirytus loco za 6) litrów nowy 475) do 48 — 
paritas Tarnopol oskontyngentowy 8050 do 85 75 

Budapeaai dnia 35 paź lsiernika. Kars w kore- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 138 
ło 10:83 na paśdziernik 10 01 do 1001, żyto am październik 
7:56 do T:b8, oa <wieelea 7:91 io 7792 owie na paździer- 
nik 687 io 888, ns kwiacień 740 do 781, kukuradza u - 


sierpień —— do —'—, na paśdriernik 736 do 735, na 
msi 7-87 do 1-33, rzep-< aa sier ień 11- 0, do 1160. 
Oferty: mierne. 


Chęć kupna ełabB 

Usposobienie: słabe. 

Stan powictrza : pięknie, 

Wieden 25 października. Cukier 3638 do 26 85 
(stale). Nafta galieyjska —— do ——  spiry- 
tus 61:40 de BI 80. 


Dział ekonomiczny. 


B Dyrekcya kolei państw. ogłasza: Z 1 listo- 
pada zaprowadza się na częściowym szlaku  kolejo- 
wym Stryj-Skole, oprócs dotychozazowych pociągów 
osobowych, ponadto pociągi lokalne nr. 1751 i 1722. 
s których pociąg mięszany nr. 1751 będzie kursował 
z» Stryja do Skolego tylko każdej niedzieli i środy, 
zaś pociąg osobowy nr. 1722 ze Skolego do , Stryja 
tylko każdego poniedziałku i czwartku. Pociąg nr. 
1715 będzie odchodził ze Stryja o 6 godzinie 17 m. 
popołudnin od pociągów nr. 1222 se Stanisławowa i 
ar. 1715 ze Lwowa. Pociąg nr 1722 będzie zdążał 
do Stryja o 7 godzinie 55 miput rano do pociągów 
ar. 1722 i 1232. Pomisnione pociągi lokalr= pro- 
wadzić będą wozy osobowe I, II i III klasy, które 
będą przebiegały w pociągach nr. 1715, 1751 i 
1722 wprost se Lwowa do Skolego wsględnie ze 
Skolego do Lwowa. l 

Austr. węg. rosyjski związek kolejowy. Z 1 
listopada wchodzi w życie dodatek V do części IV 
(Taryfa wyjątkowa dla zboża, owoców strączkowych 
itd.) w powyż oznaczonym obrocie. 

Półnoono-niemiecki galicyjaku-południowo-rosyj- 
ski rush graniczny. Ź 1 grudnia wchodzi w tycie 
dodatek V do taryfy os. II, zeszyt 1. 

Z rynków pieniężnych 

Wiedeń 35 pażdziernika. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej".) Zamknięcie giełdy o godzinie X minat 30 
opoładnia. Akoye Bosrryaotiego zakłsłu Xrałytowsgu 
589-15, węzierakiego zakładu krodytowogo 78350, Aaglo 
banku 28150, Onionbanku 54260, Banku dla kraiów k» 
rounysh 45350 Bantssreiau 54775, Boduneradtta 98501, 
galiczjskiazo Banka hipotesznego 548 —, kolej państw - 
wych 65650, kolel południowsi 56 —, tremwajo A. — — 
B. ——, kolsi Elbenthal 41600, kola: półnownej 558) 
kolei czerniowieckiej 57900. »lpiny 48550, Bima Mare 
nya 52900, praskiego towarzystwa żeluznezo 3437, faoryxi 
broni 532 —, tareskie tytoniowe 33950  galisyjskiag 
kaipackiego Towarzystwa naftowego 1117 oblig.  węa. 
indemniz. 91-75, renta majowa 9999. austryacka rant» 
koronowa 9990. węgierska renta k.ronowa 9785, 58-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 93:40, 4-pra- 
oentowe listy Banku krajnwezo 99' —, é i pół prozantywę 
listy Banku krajowego 101'70, 6-procentows kamnaałae 
obligacye Banku krajowego 112—, 4-procent lie Baakm 
hipotecznego 9930,4 i poł procentowe listy Hanka h.po- 
tecznogo 10175 b-procentowe listy Bauka hipoteesaago 
10845, 4-procentowe galicyjskie obligasye propin. 99-80 
4 procentowe galicyjskia povesti krajowe ẹ roka 18% 
90-50, 4-proooutowa pożyczka (miasta Lwowa 93750 lwy 
tureckie 1381-15, marki 117-69 ruhli» 333 25 

Paryż dnia 35 października Zamknięcie gied.. 
Trzy procentowa renta 8790 Make Si —. 


NADESŁANE. 


(Za ię rubrysę Redakcya nie odpowiada). 


M M zaproszenia ślubne 
Bilety Wiz towe, i alowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 


py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


Zakład artystyczno - ilggrafczny 
i drikarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


BOTEL KUROPEJGKA. 
Alberta Szkowrona. 


Przyjechali do Lwowa d. 35 paźdsiern, 1904. | 


A. Bogusz z i crewlany, R. Łassow s Borysławia, 
B. Smiałowski ze Stajaniec, R. Puchałski z dworce, 
P. Cieński z Jabłonowa, H, Mierzyński s Dabowca, 
M. Polański z Rozioczki. P, Puntechert s Rozważa, 
K. Bortmański ze Spaa, K. Jaworski 3 Ostrowozyk, 
T. Jaworski s Skarzawy, F. Stryjeński s Krakowa, 


GAZETA NARODÓWA z Środy 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po © ot, od wyrazu. 


Owoce kandyzowane 


w koszykach '/, i f4 kg. po I k. r2 h.i 
po 2 k. 20 b., ‘bez koszyczków po I kor. 


ipo 2 koron. Dwór Łapsayn Brzeżany. 
do oklen. Masę KNauczy zycielka 


Wałeczki i ki francuzka. ' a znańskiego, posiadająca pruski 


kier barsztynowy. Wesk i szozotki do patent rządowy na nanczycielkę szkół wyż 
froterowaala. Wyberno mydełka orazjszych, kilka lat praktyki, szuka pracy w 
wszelkie artykały domowe - gespodar-|pPoważnym domu polskim. Mazykalna, wła- 
636 poleca najtaniej da biegle językiem francuskim, angielskim 
W. CZOPP nast. L. CZOPP, | niemieckim. Zgłosaenia do Administracyi 
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. „Gaz. Nar.“ sub: Nauczycielka R. A. 1000. 

696 
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C. i k. Nadwodny dostawca 


M. Neumann 


Wien I., Kärntnersiraase 19. 
Mundurki dla stadentów . . . kor. 
Marynarskie ubrania dla chłopców E 
Bordjacke . » . p 
Kartka na śfizgawkę . 


| Szlachetne kasztany 


(Afarony) 739! 
roisyła w paczkach poczt. 5 kil. franko za 
pobrani*m poczt. koron 2'00, przy więk- 
zym odbiorze taniej. M. GOLDBACHER 

Obstexport Lama (Südtirol). 739 


~ m 


„Jeleń“ 


Kostiamy dla dziewcząt 
Kartka na łizgawkę s 
Przy zamówieniu wystarczy podać wsk. 
Iinstrewane katalogi gratls. 
Zamówienia na prowincyę za ssa ię | 


poczt — Za nieodpowiednie zwiaca się 
pieniądue. 742 


| 
Wspaniałe mieszkanie. Zawiadomienie. 


5 "ra pokoi, przedpokój. kuchnia, pe T wW. Dee ie n Pea 
okój dla służb iżarnia, ul. Dwe ODA prawde wama Mszy Ę Y 
e 12, zaraz % zajecia, ; ya dw., niech się zgłosi do ka. Kraweca Pio- Do sprzed.uia 
3 w Hannszowcach Szepes mag. Ungarn Folwark 200 mg. w jednym kawałka, 
z loco. — Litr białego ed 46—86 ħal ;|podynki i inwentarz. —- Majątek 1.600 mg. 
0d listo ada roapoczaą się kursy tokaj (sammorodne) litr od 1'30 do 4 koron;|gorzęlnia, młyn, budynki nowe. — Folwark 
p literatury francu- |schiler iitr od 46 h. do 3 korom, hurtownie 150 mg. w jednym kawałku. — Folwark 
skiej dla pań, osobno dla panów, prowa-|i częściowo. Potwierdzamy: ks. J, Kwiat-|ą8; mg. budynki, — Folwark 104 mg. ba- 
' dzone praes profesora Favre w Zakładziejkiewicz i ka. A. Łętkowski z Kreinienka |qypki (pod Lwowem). — Folwark 200 mg. ( 
Maryi Bielskiej, Ossolitskich 8. Wpisy 685 bndynki. — Folwark 113 mg. bndynki. — 
codziennie. 729 n Informacye bezpłatnie. Na korespon-| ( 
Pierwszo- Biuro aauezycielskie Mm |gencyę 60 hal. markami, Biuro informa- | 
r H Stanisław Kapuciński po- Fog KB, wasi” n L à NEPA aw tn nl smi Angy Pi 
Lakiernik dioe pae Aa po-jelego Maja we owie, poleca nas- Zgłoszenia sprzedaży pożądane. 746 
wie lab na prowincyi, Lwów, Spadzista |, 1.|i =a i Niemkę. 
200 


Lwo- czycielki Polki z wyższem wykształceniem 
169 


[Wyroby Jkackie!| 


z najlepszego przędziwa, jak uajstarauniej wykonane, j ko to ; 


Nauczycielka 


ukwalifikewana poszukuje 


lekcył. „Marya p. r. Lwów. 
199 


> a E o '- zag sap — | Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
ka 4 ka e aa ka Chnsteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flsnele, Szewioty, A 
Płócienka kolorowe na fartuszki, Snsienki, Blnzki itp. poleca po cenach (13) 
umiarkowanych 722 N 


Masło deserowe ! 


najlepsze, rozsyła codziennie świnia, w 
5-cio kilowych paczkach, netto 9 funtów, 
za zł. 475, franko za zaliezka, z gwaran=| 

eya najlepszej obałngi 744 


Marya Laubowa w Brzesku. - 


Michał Mięsowicz, 


tkalnia w Korczynie. | 
Darmo i opłatnie wysyła na żądanie próbki i cznnik wyrobów tkackich. | 


C. k. uprzyw. galicyjski 


Filie: 
w firakowie, 
w Czerniowcach , 
w Tarnopolu. 


Kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nia licząc żadnej prowizyl. 


Zlecenia sieidowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i korzystnej 


ALokaecyi l apitalłló vv. 


Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


powodu zwirnięcia handlu 


Zupelna Wyprzedaż 


znacznie zniżonych cenach 
Dywanów, Materyj meblowych, firanek, Portjer, J(ocyków, 
Chodników, Kap na łóżka, Makat, Gobelin, Resztek itp. 


S R. Krzysztojowicz, Lwów, Xotel George'a. 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bez wszelkich 


Knpujaeych nprasza się e zwrócenie nwagl na napis „Sehicht*, ktory 
się znajdnje na każdej sztnee mydła jakcteż na jeden z powyższych 


|BĘSGGE-S6EGGSSH | 
WITOŁD TRAN DA f 
| 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7. 


Światło elcktryczae i motory — Głromuchrony -— 
Telefony — Dzwonki elcktr. — Aasraty fizykalne. 


owr ery. 
Maszyny do szycia i pisamia. 


Wysyła na całą Galioye monterów do urządzeń elektrycznych 


Własma pracewnia mechamiczna i eptyczna. 


BROO RE 3-3 > €B3Ę; 


we £wowie. 


ANTOR WYMI 


dnia 26 Października 1904 Nr. 245. 
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Rafinerya 
w Przeworsku |! 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panie, a powiększywszy znaeznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy= 
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek w Gu- 
kier rafinowany wyborowej ja- 


kości we wszelkich gatunkach. 
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Wasnędzie de nabycia I 


znaków ochronnych. 389 


bryiantowy 


T Krochmal sa. 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


elektro - technik - mechanik 44 


Mieczysław hr. Piniński. 


NOWLUNY 


Ankieta. — Stary. 
Bikice z żyela wiejskiego). —=—= 


Nakład księgarni H. Altenberga 


we Lwowie. 
Cena egzemplarza koron 4, z przesyłką (opaska polecona) ke 4:60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 704 


= Towary optyczne. 


a po eenach najniższych. "TW 
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yy Bank hipołeczn 


Ekspozytury: 
w Słanisławowie, 
w Podwołoczyskach, 
w Nownusielicy. 


Bezpłatne przegladanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


U bezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozyłowy 


przyjmuje wkładki i wygłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na aie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranieznych tak zwane 


ION EO ZEE 8. ARGSEEO© WO w. JE 


(safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie paucernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem. gdzie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie luk ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowy m. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


bezpiecznie 


ac BOEREN G h 
Z drukarni i Monal Pillera i Spółki. 


